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MANIFESTACJE ANTYKATOLICKIE
w Ni z e (  #ł

lierlin. (Tel. wł.)- —  W  Spirze (Pa- 
latynat) odbyły się w  sobotę i niedzie 
lę wielkie manifestacje narodowo-so 
cjalistycznę, zorganizowane przez sze 
fa okręgu Palatynatu Biirckela z oka 
zji zjazdu nauczycielskiego i zlotu 
młodzieży h itlerowskiej. Manifestacje 
te zbiegły się —  zresztą nie przypad­
kow o  —  z uroczystościami jubiieu- 
szowymi biskupa Spiru Sebastiana. 
Pochody manifestantów hitlerows 
kich przez ulice miasta z orkiestrami 
i śpiewami miały n iewątp liw ie na ce­
lu usunięcie w cień uroczystości reli 
g ijnych na cześć dostojnika Kośnoła  
Sebastiana, co zresztą przyzna j( na­
wet częściowo prasa niemiecka, za­
mieszczając sprawozdania z manife­
stacji pod tytułem „p rzec iw ko  po li­
tycznemu kato licyzm ow i11.

P o d o b n o  ak d en ty ,  w y b i t n i e  a n t y k o  
ścielne,  z a w i e r a ł y  r ó w n i e ż  p r z e m o w i e  

nia na w i e c a c h  i zlocie,  k o ś c i ó ł ,  w  

k t ó r y m  o d b y w a ł y  się u r o c z y s t o ś c i  r e­
l i gi jne n a  c z e ść  b i s k u p a  S e b a st i an a ,  
o b s t a w i o n y  b y ł  k o r d o n e m  s zt af et  hi  
l l e r o w s k i c h ,  r z e k o m o  dlat eg o,  b y  11 
m o ż l i w i e  s p o k o j n y  p r z e b i e g  c e r e m o ­
nii k o ś c i e l n y c h

Obrady zjazdu nauczycielskiego sta 
ły  już całkiem wyraźn ie pod znakiem 
„ro zp raw y  z politycznym katolicyz­
mem". W  przemówieniach dom aga­
no się bezwzględnej totalności pań­
stwa w  dziedzinie wychowania  udo­

m ow i nauczycielstwa, który usuwał 
się od jasnego wypow iadania  się za 
państwem i partią, kośc ió ł powinien 
oprzeć swój stosunek do państwa na 
zasadach prawd chrześcijańskich. Jn 
bileuszc kapłańskie m e mogą być w y  
korzyslywanU w  celu odzyskania utra 
conych pozycy j politycznych - <>- 
swuadczy) jeden z mówców.

Na wiecu m łodzieży hitlerowskiej 
g łówny kierownik  okręgu partii so-

Rząd angielski po
zaprzeczenie

Londyn. (Tel. wł.). —  Rząd angiel­
ski po raz drugi odrzucił zaprzecze­
nie jen. Franco, jakoby okręt handlo 
wy  angielski „British Corpora l"  był 
bom bardowany przez jego  samoioty 
Zaprzeczenie to doręczone zostało wi 
cekonsulowi angielskiemu wr Paima 
Iłząd angielsk i polecił swemu amba-

Londyn. (Tel; wł.1). —  Znany pacy­
fista angielski, 78-letni poseł do par­
lamentu i były minister Georges Lnns 
bury, który w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy odw iedził prezydenta Boo-

mniej m iędzy wierszami czyta się nie 
jako żal, że rząd angielski decyzję 
swą w  kwestii podziału Palestyny po 
wzią ł bez uprzi dniej konsultacji z rzą 
dem francuskim. Co więcej, rząd Iran 
cuski zwraca uwagę na konieczność 
uzgodnienia polityki francusko-an­
gielskiej wobec świata arabskiego, 
który ze względu zarówno na S uię, 
jak i północno-afrykańskie posiadło­
ści trancuskie, ż yw o  obchodzi Fran ­
cję.

do niewoli 600 jeńców  i zdobyli 6 czoł 
gów  pochodzenia sowieckiego.

Główna kolumna zajęła Montgas- 
iro  i Reinosa i szereg drobniejszych 
miejscowości W z ię to  do n iewoli na 
tym odcinku 800 jeńców, zdobyto 18 
dział i 5 czołgów. Przec iwnik  w yco ­
fu je się na całej linii,

Bilbao. —  Korespondent agencji Ha

Berlin. PA T . —  W ed ług  o s la in ic h  
W ia d o m o ś c i ,  l i c z b a  a r e s z t o w a n y c h  pa 
s t o r ó w  i c z ł o n k ó w  g m in  B ek e n n tn is -  
k i r c h e  w z r o s ł a  d o  80 —- 25-c in  d z i a ­
ł a c z o m  t e g o  k o ś c io ła  n ie  w o ln o  p r z e -

cjallfcfycihfej Palatynatu Biirckel o- 
świadczył. że celem głównym  nitiero- 
wców jest nie marsz do Rzymu, ani 
do W ittem bergii (miasta Lutra) lecz 
tylko do Hali Marszałkowskiej (1 eld- 
herrnhalle). Biirckel zwracał się ostro 
przeciwko dążeniom Kościoła do nad. 
używania w ia ry  dla własnych celów 
politycznych. Partia będzie się starała 
o to, by odseparowanie Kościoła od 
politycznego katolicyzmu było trwałe.

raz drugt odrzucił
gen, fra nco
judorowi, rezydującemu w  Henday, 
oświadczyć rządowi Salamanki że po 
siada dostateczne dowody, że napadu 
dokonały samoloty powstańcze i za- 
żąd.tć gwarancji, że napady na stat­
ki angielskie nie powtórzą  się w  przy 
szłości.

sevella, kanclerza Hitlera i Mussob- 
niego, ośw iadczył londyńskiemu k Ore 
spondentowi „Kurie ra  W arszawsk ie­
go1 , że wybiera  się z w izytą do W a r ­
szawy, Pragi i W iedn ia  i ma nadzie­
ję, że będzie przy jęty  przez marszał­
ka Śmigłego Rydza, prezydenta Bene 
sza i kanclerza Schuschnigga.

Data jego  wyjazdu nie jest jeszcze 
ustalona, ma on jednak nadzieję, że 
będzie w  W arszaw ie  pod koniec wrze 
śnia. Celem tych w izy t  jest odbycie 
rozm ów  w  kwestii wzmocnienia po­
koju europejskiego i omówienia  ogól 
nej sytuacji m iędzynarodowej, oraz 
zbadanie możliwości odbycia kon fe­
rencji poko jowej. Poseł Lansbur} ż y ­
wi nadzieję, że jako  jeden z najstar­
szych cz łonków  parlamentu angiel­
skiego, dozna serdecznego przy jęcia 
i znajdzie zrozumienie dla swej szla­
chetnej, jakko lw iek  w  obecnym okre 
sie n iezbyt praktycznej misji.

Hiszpanii
vasa donosi, że wojska rządowe na 
t roncie Santander stawiają zaciekły 
opór Gwałtowna bitwa rozegrała się 
koło miejscowości Reinosa, którą po­
wstańcy zajęli, zadając przeciwniko 
w i duże straty.

Powstańcy posunęli się wczora j 5 
kim naprzód.

w innionego przez sąd nadzwyczajny 
super intendenta Dibeliusa.

I * ,  r .  A r c h i t e k c i ! I

Nowoczesne „anteny centralne** 
własnego systemu, i n s t a l u j e  

fachowo tylko firma
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P r z e c i w k o  p o d z i o  

łowi PaMestyny
Kair. P A T  —  Donoszą z Damasz­

ku, że naczelna rada uczonych teolo 
gów  syryjskich wysłała do premiera 
Dzamila Mardam beja, stanowczy pro 
test przeciwko projektowanemu po-, 
działowi Palestyny. Znamienne jest 
przy tym, że rada powoływała  si^ r.ie 
tylko na zagrożone interesy muzuł­
man, ale również i chrześcijan. Jest 
to bodaj p ierwszy tego rodzaju w y ­
padek w  historii i tradycjach rady 
teo logów damasceńskich, należącej 
razem z kairską i tumską do najwpły 
wowszych w  świecie islamskim O d­
powiedź Mardam beja została uzna­
na za niezadawalniającą.

Nowa ofensywa 
japońska

Tokio. PA T . —  Rada gabinetowa 
postanowiła zwołać na 3 wTrześnia 
nadzwyczajną sesję parlamentu.

Szanghaj. P A T . —  Koła chińskie 
sądzą, że wczorajsze gwałtowne bom 
bardowanie okolic Putung przez o- 
kręty japońskie m iało na celu ułat­
w ien ie wysadzenia na ląd posiłków, 
nadeszłych z Japonii.

Na skutek wstrzymania dopływu ga 
zu wszystkie niemal dzienniki w y ­
chodzą w  zmniejszonej objętości. K il 
ka band uchodźców usiłowało ogra­
bić magazyny ryżu, lecz policja zdo. 
łała zawczasu temu zapobiec. Pew ien  
obywatel portugalski, wzięty  przez 
tłum za Japończyka, został okrutnię' 
zamordowany.

Szanghaj. P A T  —  Okręty japoń ­
skie ostrzeliwały niemal przez całą 
dobę oddziały chińskie, posuwające 
się w  re jonie Putung, celem zajęcia 
dogodnych pozycy j do ostrzeliwania 
japońskiego okrętu admiralskiego „ I-  
zumo“ , stojącego na kotw icy w  pobli 
żu konsulatu japońskiego. Ponieważ 
sytuacja w  Szanghaju staje się coraz 
bardzie j poważna, około 3 tysięcy ko 
biet i dzieci opuściło już miasto. 700 
kobiet i dzieci amerykańskich ma o- 
puścić Szanghaj w  najbliższych 
dniach. Dwa tysiące kobiet i dzieci an 
gielskich wyjechało  z Szanghaju wczo 
raj w ieczorem.

Wiedeń. PA T . —  Chiński minister 
finansów i zastępca prezesa m in i­
strów dr Kulig po przybyciu do W i e ­
dnia zaproszony został do prezyden 
ta Miklasa oraz odbył szereg konfe- 
rencyj z kanclerzem Sclnischniggiem 
ministrem Guido Schmidtem i człon­
kami rządu austriackiego. Prasa pod 
kreślą znaczenie ro zm ów  di Kunga 
w Europie środkowej, które miały 
charakter po lityczny i finansowy Ną 
uwagę zasługuje fakt, że ar Kung ży ­
wo interesował się austriackim prze­
mysłem wojennym , a specjalnie m a­
skami gazowym i.

Londyn. (Te l wł.). —  D ow iadu je­
my się, że w uzupełnieniu zeszłolygo- 
dn iowego demarche tutejszego ainba 
sadora francuskiego Corbina w k w e­
stii Palestyny, rząd frant liski w ysto ­
sował do Londynu memorandum, w  
którym  Francja  zw raca rządowi an­
gielskiemu uwagę, że jako mandatu 
riusz Syrii, Francja jesl żyw o  zain­
teresowana planami angielskimi, do­
tyczącymi przyszłości Palestyny 

Memorandum utrzymane jest w to­
nie jak najnardziej przy jaznym, nie

Sprzeczne wieści z
Madryt. PA T . —  Komunikat rzą­

dow y donosi o zaciętych walkach na 
1 roncie Santander Szczególnie czyn­
ne było lotnictwo. T r zy  samoloty po­
wstańców zostały strącone. Kom im i 
kat nadmur.ia, że m iejscowość Re i­
nosa znajduje się w rękach wojsk rzą 
dowych.

Salamanka. PA T . Komunikat 
głównej kwatery w o j s k  powstańczych 
donosi, że na froncie asttiryjskim w oj 
ska rządowe pr zypuśc i ły  szereg gwał 
townych ataków, zostały jednak od­
parte, ponosząc ciężkip straty.

Na f r o n c i e  S a n ta n d e r  p o w s t a ń c y  
p o s u w a ją  s ię s z y b k o  n a p r z ó d .  S lra że j  
p r z e d n i e  z a j ę ł y  o s ta tn io  m i e j s c o w o ­
ści Arija i Escudo. P o w s t a ń c y  w z i ę l i

dz ież } ,  zwTracano się przec iwko idła-

Memorandum rządu francuskiego
w sprawie podziału Palestyny

Lansbury przybędzie
<90 PCiLki

80 pastorów aresztowano w Niemczech
m awiać na terenie całej Rzeszy. Za­
kaz przem ówień  dotyczy m. in. unie-
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Z  Uni
Nieobecni

Zwraca uwagę, że f " i  kilku tygodni 
znikli z w idn okr^ .a  politycznego 
dwaj tak wybitn i ruchliw i działa­
cze: p. Ignacy Matuszewski i Bogus­
ław  Miedziński. Pierwszy, odkąd 
przestał pracować w  „Gazecie P o l ­
sk ie j"  i tworzyć na je j  łamach nowe 
term iny po lityczno - gospodarcze —  
(linia podziału, społeczny bochenek 
chleba), zupełnie umilkł. T o  u czło­
w ieka tej w iedzy  i tego zrozumienia 
o sobie, jest bardzo dziwne.

Inna jest sprawa z p. Miedzińskim. 
Ten  w  przeciw ieństw ie do drugiego 
p. M., jest parlamentarzystą i wyb it­
nym  działaczem politycznym. On to 
przecież byl pierwszą tubą świeżo na­
rodzonego O ZN !

Nagle —  cisza. N ie wTystąpił ani w  
dwóch sesjach sejm owych ani w  
„Gazecie Po lsk ie j" .  P o  prostu oddał 
k ierown ictwo redakcji p. Starzyńskie 
mu i umilkł, względnie przestał p i­
sać.

Musi w jeanym  i drugim wypadku 
być coś w ięce j niż zwykle  tłumacze­
nie, że to czas ferii. Jest zawsze w ie ­
lu czynnych i wybitnycn  polityków, 
dla których fer ie  rozpoczęły się do­
p iero przed kilku dniarni —  dotąd 
orali każdy na swym ugorze.

T y lk o  tamci dwa j panow ie M. u- 
znali za m ożliw e w  czasie gorących 
—  nie ty lko  co do pogody —  dni 
stać się nieobecnymi, nie podają na­
wet, czy i k iedy wrrócą do pracy.

Ostatecznie prawdę mówiąc, nikt 
ich braku tak bardzo nie odczuwTa.

Jedzie a nie może 
dojechać

Jedyną w izytą  zagraniczną, jaką 
złożył H it ler w  ciągu swego przeszło 
4-letniego kanclerstwa, była w izyta 
we W łoszech  u Mussoliniego.

Było to przed trzema laty. W ed le  
zw ycza jów  m iędzynarodowych nale­
ża łoby się H it lerow i rewizyta, ale Mu 
ssohni jakoś niema ochoty. Co parę 
miesięcy donoszą, że jedzie, a kończy 
się na niczym. Obecnie donoszą, że 
„du ce "  przeciez w  jesieni pojedzie  do 
N iem iec —  zobaczymy.

Dyktatorzy nie lubią w yjeżdżać ze 
swego kraju. Mussolini w  czasie 
swych 12-letnich rządów  raz jeden 
pojechał do Genewy i wyn ió i i stam­
tąd niemiłe wspomnienia. Od tego 
czasu podróżuje ty lko po w łasnym 
kraju, naturalnie pod odpowiednią  

op ieką".
H it l e r  t a k ż e  a n i  r a z u  —  p o z a  w i z y ­

tą  u M u s s o l i n i e g o  —  nie  o p u ś c i ł  Kra­
j u.  N a j l e p i e j ,  c b o ć  nie n a j b e z p i e c z ­
n i ej  c z u j e  się n a  o d l u dz i u  b a w a r s k i m ,  
u n i k a j ą c  n a w e t ,  o ile się da,  Berl i n.  
J e s t  to z r o z u m i a ł e ,  g d y ż  nie m o ż e  
w o z i ć  ze sobą z a g r a n i c ę  s w e j  c z a r n e j  

g w a r d i i .
Czy Mussolini wr jesieni pojedzie? 

Za leży  to chyba od tego, jakie do te- 
vo czasu postępy zrobi zbliżenie an­
gie lsko - włoskie Jeżeli będzie z te­
go  pozytyw ny wyn ik , Mussolini nie 
bedzie już miał potrzeby fa tygow ać 
się. W  tym wypadku rew izyta  zosta­
nie odłożona do —  maja.

BIURO  5l8 3̂7
B U C IIA LT FR Y JN O -R E W IZY JN E

I. Griinbaum
Kraków, Floriańska 44, II. p. 17a 

Tel. Nr. 181-09 
Zakłada księgi —  sporządza bilanse, roz­
liczenia —  nadzór, porady buchallcry joe 

i przyjmuje również prace na pruwincji

K U P O N  U PR A W N IA JĄ C Y  DO  
B E Z P ŁA T N Y C H  PORAD

DZ I WNE  K A R I E R Y
(Od korespondenta „Krakowskiego Kuriera Wieczornego44)

, ,, 'azbmićl

W arszawa, 16 sierpnia
Skończyły się dni górne i chmur­

ne, jak  dla kogo. I jak  czasem bywa, 
z w ie lk ie j chmury spadł duży deszcz 
—  orderów  na mniej niż f id iaszowe 
piersi. O polityce teraz się nie m ów i 
w „szanującym się tow arzystw ie ’ , re­
spektują wakacje a także trochę nie­
obecnych, którzy nie mogą się b ro ­
nić, tym bardziej, że poniektórzy sto­
ją  na straconej placówce.

Dużo natomiast m ów i się o już zro 
b ionym  czy przygotowu jącym  się po­
ciągnięciu na „os i W arszaw a— Kato­
w ice " ,  która —  jak w iadom o —  nie 
jest z ordynarnego żelaza, ale z bły 
szczącego złota.

Był czas, k iedy —  m ówiąc z kra­
kowska —  psioczono strasznie na od- 
dziedziczony od b iurokracji austriac­
k iej zwyczaj, że w ysocy urzędnicy 
państwowi przechodzili do służby w  
prywatnych pi zedsiębiorstwach i to 
akurat takich, które jako funkcjona­
riusze państwowi kontrolowali. P o ­
sady prywatne zawsze by ły  lukratyw  
niejsze niż służba państwowa i tak 
szef sekcji czy radca ministerialny 
po 30-letnim m izernym  życiu urzęd­
niczym, chciał się trochę podrepero­
wać. Ten  zw ycza j zagnieździł się i u 
nas, p rzy  czym  w  grę wchodziły  g ło ­
śne nazwiska.

P o  wypsioczeniu się, trochę w' tej 
dziedzin ie ucichło. W ie lk i  przemysł 
z górnośląskim na czele poddał się, 
opinii publicznej i nie w yław ia ł  urzę­
dników. Teraz  ta praktyka zostaje 
wznowioną. Oto m ów i się, że p. Cze­
sław Peche, dyrektor departamentu 
górniczo - hutniczego w mm. prze­
mysłu i handlu, ma przejść na stano­
w isko naczelnego dyrektora „W s p ó l ­
noty In teresów ", opróżnione wskutek 
ustąpienia inż. Kowalskiego. Zastrze­
gam się, że powtarzani ty lko pogłos­
ki, które już by ły  ogłoszone w  pra­
sie praw ie  jako fakt.

Naczelny dyrektor najw iększego w 
Polsce przedsiębiorstwa, jak im  jest

Tak sobie...

„W spó lno ta  In teresów " ma pobory 
miesięczne większe aniżeli całoroczne 
pobory  dyrektora departamentu. Ką­
sek w ięc smaczny, ale czy ty lko 
w zg lędy utylitarne przem awiają  za ta 
k im skokiem z najbliższego m in i­
strowi miejsca na wręcz  przeciwne?

D yrektor departamentu górniczo- 
hutniczego był z urzędu nadzorcą 
„W sp ó ln o ty  In teresów", a ten nad­
zór stał się od niedawna o tyle do­
nioślejszy, ileże państwo pośrednio 
(przez Bank Gospodarstwa K ra jow e ­
go) i bezpośrednio (akcje za zaległe 
podatki) stało się właścicielem w ięk ­
szości kapitału „W sp ó ln o ty " ,  ma 
w ięc  w yb itny interes w  t>m, kto tam 
nadaje ton

A  może, pow iadają  inni, ta manipu 
lacja wychodzi z in ic ja tyw y i w  inte­
resie państwya, które tam chce mieć 
swego człow ieka? Może., w  każdym 
razie kariera  by łaby bajeczna. P  Pe- 
cher, który wyszedł z dziennikarstwa 
na pewno o  n iej nie marzył.

A  teraz o odwuotnych karierach tj.

w dó ł U nas nie ma zwyczaju, że w raz  
z ministrem odchodzą najbliżsi jego  
współpracownicy. Ci —  m iędzy  pod­
sekretarzem stanu i naczelnikiem w y  
działu —  nie czują się w idoczn ie  ad 
ministrem adscripti, ty lko p rzyw ią ­
zani do urzędu. W y ją tek  z tej reguły 
m oże statuować sam minister, k tóry 
ma p raw o  w prow adz ić  do swego ze­
społu instrumencistów, k tórzy będą 
grać wredle jego  pałeczki dyrygenc­
kiej. W ięc  już teraz, zanim zm iany i 
ich rozmiary, nie m ów iąc o obliczu 
politycznym, są znane, już przezna­
cza się pewnych  dygnitarzy na o f ia ­
ry, przy  czym  robi się wryjątek dla 
prezydium Rady ministrów, gdzie 
zm iany dwóch  znanych fi la rów  nie 
są ani wskazane ani pożądane.

Na ogół wszystkie na ten temat roz 
m ow y  kończą się —  wzruszeniem ra­
mion. K to  m oże wiedzieć, jak ie  nie­
spodzianki przygo tow u je  się na ul. 
Matejki. N ie jedna kariera zostanie 
tam zrobiona i nie jedna złamana.

Jur.

Mistrzowskie pociągnięcie
Zewsząd pytano: d laczego rząd p o ­

zw o li ł  na uroczystości endeckie w  
związku z 17-letnią rocznicą odpar­
cia bolszewików’ z pod W arszaw y?  
Przecież oni mogli ty lko obchodzić 
smutną rocznicę ucieczki z W arsza ­
w y  do Poznania, a n igdy obrony m u­
rów  stolicy.

Złorzeczono na wdadze administra­
cyjne, wym yślano, ż e  endekom i oen- 
ernwcom zezwolono na pochody u- 
liezłie.

Oburzenie opinii i tych, co własną 
piersią bronili Polski w  pamiętnych 
dniach sierpniowych roku 1920 przed 
zalewrem, było słuszne. Bo jakże m o­
gą przyp isywać sobie zwycięstwo pod 
W arszaw ą  c i „  co  w krytycznych  mo-

Ciekawe budowle w Polsce
W  Małym Roczniku Statystycznym 

1937 r. czytamy, że w  Polsce posiada­
m y aż 2000 domów, co do których 
nie ma danych z jak iego materiału 
są zbudowane.

A  może to właśnie jakoweś curio­
sa, które war toby pokazać zagra r icy , 
chociażby dlatego, że me w ie  się z 
jak iego są materiału.

A  może to kamienice krakowskich  
starych dzielnic, które pod pow łoką 
starożytnego brudu już doprawdy nie 
dają możności sprawrdzenia z jak iego  
materiału je wystaw iono.

T y lk o  dlaczego odnośny M ały R o ­
cznik Statystyczny nie pow ie  tego o- 
twarcie.

Czy dlatego, że jest mały?

jyitlęsle zif/el*c ia c t ło

OUaowiedMi A e c f o l r c / j
Kochany Pan ie  X X  !
0  tym, że krakowsk i koncern 1KC 

nie raczył w yw ies ić  chorągw i na „ ła ­
m ach" swojego Pałacu Prasy z oka­
zji X IV  Zjazdu Leg ion istów  w K ra ­
kowie, w iem y doskonale.

1 o tym, że w yw ies ił  ją w  dniu 15 
sierpnia także w iedzieliśmy, ale dz i­
w im y  się kochanemu panu, że zwTra- 
ca się do nas z takimi pretensjami.

Zapytanie pańskie, dlaczego tak 
się stało naprawdę, w praw iło  nas w

kłopot.
Sądzimy, że nie wywńeszenie sztan 

daru przez koncern IK C  z okazji X IV  
Zjazdu Leg ion is tów  miało swoje 
przyczyny.

Może tą jedną, że jak  mówią, IK C  
oczekuje na specjalny zjazd L e g io ­
nistów IV  Brygady, do której sam 
podobno należy.

Sądzimy, że odpowiedzie liśm y W  
Panu wyczerpująco, łączym y w yrazy  
itd

Pamiątkowa płyta w’ Rynku Głównym
Kraków  słusznie mógłby się szczy­

cić tym, że posiada naprawdę histo­
ryczne i w’artościowre płyty na Rynku 
Głównym.

1 tak na przykład jakie rzewne 
wspomnienia przypom ina płyta, na 
której przysięgał W ie lk i  Naczelnik 
Tadeusz Kościuszko.

Inna rzecz, że całkiem inne wspo­
mnienia p rzyw odz i ta płyta w  chwili 
gdy na niej stanie np. taka sobie ba­
ba wie jska z koszykiem jaj.

Mniejsza z tym, tzn. z tą babą.
M am y na myśli jeszcze inną płytę 

pamiątkową.
Naprzyk ład  słynna płyta żelazna,

znajdująca się naprzeciw  pomnika 
M ick iew icza  z napisem:

„ I ie r z fe ld  Victorius Graudenz ‘ .
Zapytu jem y wraz z naszymi Czy­

teln ikami o czym  treść tej m ianow i­
cie p łyty ma przypom nieć K rakow ia  
nom i wmgóle wszystkim  pątnikom, 
p rzybyw a jącym  do duchowej stolicy 
Polski.

Jakie zdarzenie historyczne odbyło 
się na tej płycie?

M y przynajm nie j nie w iem y. Może 
nam odnośne czynniki będą łaskawe 
objaśnić ten drobiazg i uzupełnić tą 
wiadomością przewodnik i po K rak o ­
wie.

mentach przekonywali oficerów’ fran 
cuskich, „że  Piłsudski nie umie bro­
nie Polski, a W itos  —  Rzeczypospo­
l i te j"?  Ci, co przez usta swego posła 
endeka in trygowali p rzec iwko naczel 
nemu w odzow i, przypisując mu, że 
jest zaprzedany Moskwie? O których 
Marszałek Piłsudski mów ił:

„ P o t w w n y  karzeł, w y lęg ły  z ba­
gien rodzinnych! B ity po pysku przez 
każdego z zaborców, sprzedawany z 
rąk do rąk, płatny...

Słusznie wTięc wołała demokracja 
przed ubiegłą niedzielą: precz z rę ­
kami od świętych wspomnień!

A le  rząd m im o to pozw o li ł  daw ­
nym  sprzedawczykom, po twornym  
karłom  na urządzenie pochodu...

I w iedział, co robi. Dobrze zrobił! 
P o zw o l i ł  w  ten sposób naocznie prze 
konać się opinii, że endecja to w ie lk i 
hlel', to bujda. K to  stoi za nimi? Hu 
ich jest? Gdzie mają te masy?

Jeśli ty lko siła ich w  tych pocho­
dach ma się prze jaw iać, to zaiste kru 
che są te podstawy, na których O Z N  
pragnie budowTać swą i Polski p rzy ­
szłość!

I któż jest w odzem  tej siły? D m ow  
ski? Ten  sam Roman Dmowski, k tó­
ry  w  momencie, gdy pod W arszaw ą  
rozstrzygały się losy Po lsk i opuszcza 
stolicę i jedzie do Poznania, by orga ■ 
n izować własną reze rw ow ą  armię, 
celem rozpoczęcia w a lk i z Naczelnym 
W od zem  i rządem robotniczo - ch łop­
skim.

Z kim szuka się porozumienia, na 
k im  chce się budować ‘ podwaliny  
Niepodległości? Na stronnictwie, któ 
re w  najtragicznie jszych rdla Polski 
chwilach „oddaw ało  całe państwo, 
aż do poznańskiego, n ieprzy jac ie low i 
i na tak tragicznym nieszczęściu P o l ­
ski funćowTało swrój sukces party j­
n y "?  Na tych, k tórzy  zagranicą pod 
ryw a li  zaufanie do państwa i armii 
polskiej?

Z d ia jcom  niczego zaw ierzyć  nie 
można i nie wolno!

Dlatego dobrze się stało, że rząd 
m ógł się przekonać na jak ie j  to „m a ­
sow e j"  organizacji próbował O Z O N  
się opierać. Jakiego to partnera za­
prosić do stołu biesiadnego!

Pozostaje jedno. T rzeba  zakom en­
derować: wstecz zwrot, na lew o
patrz!

Patrz tam. skąd idzie umiłowanie 
Narodu, gdzie tkw ią  na.,głębsze w a r ­
tości państwowe, gdzie znajdziesz za­
wsze pom oc i poparcie w  najc ięż­
szych chwilach O jczyzny.

Niech się połączą wyspólnym łańcu 
chem: chłop, robotnik, p racow m k u- 
m ysłow y i wszyscy szczerzy dem o­
kraci, a Polska pó jdzie  pewnym, zde­
cydowanym  marszem naprzód i w  
zwyż... (D E M
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Czy dojdzie do zmiany waity?
To już jest tradycyjnym, źe od ro 

ku 1926, na jesieni zapowiada się 
zmianę rządu. Tak bywało dotych­
czas. Marszalek Piłsudski uczył lu ­
dzi pływać... Pływali wszyscy, do­
tychczasowi premierzy pomajowi. Z 
jakim skutkiem, wiemy. Powiedział 
to wicepremier Kwiatkowski, gdy o- 
bcjmując tekę ministerstwa skarbu  
w rządzie Kościałkowskiego, wygło­
sił historyczną mowę o położeniu go­
spodarczym Polski.

W tedy kraj miał sposobność prze­
konać się jaki jest rzeczywisty obraz 
życia polskiego, które pozostawało 
pod tymi samymi rządami co dzisiaj. 
O rządai h p. Świtalskiego i Kozłow­
skiego nie trzeba wspominać. Polity­
kę gospouarczą tego ostatniego do­
sadnie akreślil wicepremier Kwiat­
kowski, a echa tych określeń słysze­
liśmy w Sejmie, wzgl. Senacie pod­
czas charakterystycznej dyskusji: —  
Kwiatkowski —  Kozłowski.

Ta walka podjazdowa była nazbyt 
głośna i gorszącą, by społeczeństwo, 
zwłaszcza to, pozbawione reprezen­
tacji w ciałach ustawodawczych mia­
ło o jej przyczynach i tle zapomnieć.

Otóż teraz zbliża się okres, w  któ­
rym  normalnie następowała zmiana 
warty. Co to znaczy? To znaczy, że 
zmieniali się ludzie, a system zosta­
wał ten sam. Nad sklepem powieszo­
no szyld o innym nazwisku. Sklep 
mieszanych towarów otrzymał nowe­
go właściciela. Tak było dotychczas. 
Tym razem ma się stać coś innego. 
Zapowiadają zamianę sklepiku z to­
warami mięszanymi na sklep żelaz­
ny... Zmienić się ma także właściciel. 
Już kilka miesięcy temu powiedzia 
110, że na to się tworzy nowy obóz, 
by z czasem najkrótszym objął w ła ­
dzę w Poiscc. Jakby dla uprzytomnie 
nia tych zapowiedzi wysuwa się już 
obecnie całkiem konkretne żądanie, 
przekazania władzy płk. Kocowi.

Najsilniej za tym przemawia kon­
serwa, polatująca na jedną z tek mi­
nisterialnych, szczególnie rolnictwa. 
Stąd jej aiak na znienawidzonego mi 
nistra Poniatowskiego. Endecja i oen 
erowcy chętniej widzieliby swoich 
ludzi u steru, a skoro to jest narazie 
przynajmniej nie realnym, lansują p. 
Grabowskiego, który już dawał on-

N a JN O W S ZF  M A SZYNY  DO SZYCIA  
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giś dowody żelaznej ręki... Tylko o 
jednym człowieku mało się w  tych 
kombinacjach wspomina. W ydaje  się 
niektórym, że płk. Sławek usunął 
się na zawsze od polityki. Tylko na­
iwni mogą tak sądzić. I tylko laicy 
mogą przywiązywać większe znacze­
nie do negatywnego jakoby stano­
wiska płk. Sławka w  stosunku do O. 
Z. Nu. Gdyby nawet w  istocie tak by­
ło, to niczego to jeszcze nie dowodzi. 
A któż to powiedział, że trzeba ofi­
cjalnie przyznawać się do OZONtT 
po to, aby jutro z ludźmi ozonowymi 
zasiąsć wspólnie do stołu i układać 
się co do składu przyszłego rządu? 
Czego w polityce już nie widziano?

W  polityce nie ma wiecznych przy­
jaciół, ale nie ma również wiecznych 
wrogów. Nigdzie tak bardzo, jak w  
polityce nic ma lepszego zastosowa­
nia słynne powiedzenie, że cel uświę­
ca środkil

Ale jakimkolwiek bęuzie ten rząd, 
czy płk. Koca, Grabowskiego, czy 
płk. Sławka, lub koalicja tych trzech 
nazwisk nawet, nic będzie to rząd ou 
powiadający woli większości społe­
czeństwa.

Może pójść na prawo, może być 
powolnym interesom prawicy i w iel­
kiego kapitału, ale tak długo nic bę­
dzie miał zrozumienia w  szarych m a­
sach, jak aiugo nie zrealizuje icb po­

trzeb życiowych.

To też jedynie właściwe rozwiąza­
nie kwestii przjszłego rządu upatru­
jemy w powołaniu takiego jego skła­
du. któryby odpowiadał faktycznemu 
układowi sił społecznych i politycz­
nych w  państwie, oraz realizował 
piogram  gospodarczy najszerszych 
warstw.

Koć przecież o system rządów cho­
dzi, a nie o ludzi, owianych choćby 
najlepszą wolą, ale krępowanych kto 
sowym interesem sfer lewiatańskich 
i kapitalistycznych.

Rząd, który się op n ę  na systemie 
demokratycznym, powitany zostanie 
z entuzjazmem przez większość spo­
łeczeństwa. a taki rząd, to rząd wy­
łoniony z demokratycznych wybo­
rów'. STER

0 czym „Głos Narodu" nie pisze...
Dzisiejszy „Głos Narodu44 zamiesz­

cza artykuł wstępny, w  którym pod­
daje w  wątpliwość współporozumienie 
PPS. ze Stionnictwem Ludowym . Nie 
mamy zamiaru w tej chwili wchodzić 
w to ile prawdy jest w  pobożnych ży 
czeniaeli organu Żytek krakowskich, 
chcemy tylko przygw oździć „Glos Na  
rouu44 na niesmmienności inforniaeyj 
ncj. Otóż natchnienie swoje i argu 
menty, przy pomocy których próbu­
je osłabić horoskopy współdziałania 
PPS  ze Stronnictwem Ludowym , i-zer 
pie z „Myśli Socjalistycznej44. Przyta­
cza nawet dłuższt cytaty tego pisma, 
ale robi to w  tak perfidny sposób, że 
nicwtajenmiezeni gotowi przypuścić, 
że „Myśl Socjalistyczna44 jest conajj 
mniej organem PPS., który sam przy 
znaje się do niepowodzeń w  kwestii 
porozumienia się tych dwu najsilniej 
szych stronnictw politycznych w  Pol­
sce. ,Głos Narodu44 wie o tym bardzo 
dobrze, że „Myśl Socjalistyczna44 jest 
organem „Bundu44, co prawda partii 
ściśle współdziałającej z PPS, ale, któ 
ra o współpracy PPS. ze Stronnic­

twem Ludowym  ma inne poglądy niż 
PPS.

Cały tedy aitykuł „Głosu Narodu44 
zatytułowany: „Zaloty PPS. do Stron 
nictwa Ludowego44 jest obliczony na 
próbę wywołania dywersji w  szere­
gach Stronnictwa Ludowego, która a- 
loli upali na panewce, gdyż wiadomo, 
że pomiędzy tymi partiami nie od dzi 
siaj toczą się układj porozumiewaw­
cze. I właśnie ten fakt nic pozwala

krakowskim chadekom spokojnie 
spać, którzy zawiedzeni w  swoich na 
dziejach, uciekają się choćby do cy­
tat żydowskich pism, byleby tylko 
wprowadzić opinię w  błąd.

A  tymczasem wbrew  ujadaniom  
„Głosu Narodu44 w  Polsce tworzy się 
obóz demokratyczny, w  którym wła- 
śnic zaczepione stronnictwa oacgr-ają 
główną roię!

O BSERW ATO R .

Rocznica „Cudu nad Wisłą
w Nowym Sączu

CC

N ow y Sącz obchodził bardzo uro­
czystą rocznicę w iekopom nej chwili 

I^Cudu nad W is łą " ,  chwilę drogą ser­
cu k-ażdego Po laka  i obywatela 

P rogram  uroczystości objął Mszę 
Św. na Rynku, a następnie przemarsz 
wojska i oddzia łów  Zw iązku Strze­
leckiego, Legion istów , harcerzy, 
przysposobienia wojskow ego  i mło-

H ncflf pracaw niw .

Nie wolno zatrudniać pracowników 
stale „na próbę1'

Sąd na jwyższy  ogłosił orzeczenie w  
sprawie om ijania  przez pracodawców  
zakazu stałego zatrudniania p racow ­
n ików  pod pozorem  pracy „na  p ró ­
bę". Jak w iadom o, pracow n ików  u- 
ni^ Jowych w olno  angażować na p ró ­
bę tvlko na okres 3 miesięcy, po k tó­
rych praca zamienia się automatycz­
nie na stałą.

W  konkretnym  wypadku pracoda­

wca  po jednym  miesiącu próby, za­
angażował pracownika na dalsze 6 
miesięcy próbnych. Sąd najwyższy u- 
znał, że druga um owa miała charak­
ter próbny tylko przez okres 2 miesię 
cy, po  których już do końca okresu 
zatrudnienia m iała charakter um owy 
na czas określony ze skutkami zw y ­
kłego wypowiedzen ia . (P ID )

dzieży szkolnej przez ulice miasta, 
w raz  z defiladą, krórą odebrał wr o- 
toczeniu w ładz samorządowych i wo j 
skowych p. Starosta pow ia tow y no­
wosądecki dr Maciej Łach.

Uroczystość wypadła  imponująco, 
znamionując chęci każdego obyw a­
tela o fiarnej pracy dfa dobra O jczy ­
zny, gdy tylko tego zajdzie potrzeba.

Zaznaczyć należy, że endecja z pod 
znaku O. N  R. usiłowała zrobić „kon  
kurencję "  i starała się również urzą­
dzić pochód, jednak była to tylko na­
miastka konkurencji, a lbowiem  w  po 
chodzie wz ię ły  udział ty lko nieliczne 
jednostki, przeważnie rekrutujące się 
z mętów, a cała impreza została przez 
szerszą ludność w  ogólności z ignoro 
wana i zbagatelizowana.

Niech mają nauczkę nasi dom oro ­
śli h itlerowcy, że Polska, to nie nasz 
zachodni sąsiad, a tolerancja i w y ro ­
zumiała ludność nasza nie pó jdz ie  na 
lep i n ienawiści i haseł rasistowskich.

Pr. Schinagei' Em il

P r z e s f f t f y  i  *»#«?«#«#
u/ w y c h o w a n iu  dzieci

W  sferach inteligentnych, tymbar- 
dziej w  środowiskach nieoświeco- 
nych, utrzymuje się przesąd, że n ie­
m ow lęta  mogą chorować mniej lub 
w ięce j poważnie z powodu  ząbkowa­
nia.

Ten  bardzo zakorzeniony przesąd 
jest w ie lce szkodliwy, bardzie j niż 
inne błędy wychowawcze , bo p row a­
dzi zw yk le do zaniedbania przez o to­
czenie w łaściwej choroby.

Rodzice przekonani, że n iem owlę 
choruje na ząbki, nie leczą dzieci, nie 
zwraca ją  się dosyć wcześnie do le­
karza i stosują często zawodne środ­
ki domowe. Dopiero  k.edy stan dzie­
cka się pogarsza, bo chroba rozw inę­
ła się niebezpiecznie, woła  się leka­
rza, kiedy często jest iuż za późno.

Ząbkowaniu  przypisują starsi lu­
dzie, c iocie i kumoszki, wszelk ie obja 
wy, nawet pośrednio niezależne od 
wyrzynan ia  się ząbków. Tak nap izy- 
kład utrzymuje się błędne m n iem a­

nie, że dziecko nnewra drgawki na 
ząbki, że dziecko może kaszleć na 
ząbki —  że mogą ropieć pow iek i na 
ząbki, że dziecko gorączkuje na ząb­
ki, że m iewa b irgunki na ząbki.

W sze lk iego  rodzaju ob jaw y  choro­
bowe, ze strony każdego narządu, 
skłonne są matki zganiać na w yrzy .  
nające się ząbki, zwłaszcza zas na 
drgawki u dzieci.

Tym czasem  sprawa przedstawia 
się zupełnie odmiennie, niż to sobie 
tłumaczą nie uświadomione matki. 
W  zn ikom ym  odsetku napotka le­
karz zaburzenia występujące w  zwią 
zku z ząbkowaniem  i to na jw yże j w  
postaci niepokoju, braku apetytu, 
marudzeniu, ślinieniu się, a ty lko u 
w y ją tkow o  w raż liwych  dzieci mogą 
się zdarzyć poważniejsze ob jawy w  
zw iązku z ząbkowaniem.

Ząbkowanie jest procesem f iz jo lo ­
gicznym, k tóry  zachodzi m iędzy 6—  
7—  lub ósmym miesiącem n iem ow ­

lęctwa, k iedy to w yrzyna ją  się dwa 
p ierwsze ząbki, dwa środkowe sieka­
cze szczęki dolnej. P o  paru tygod­
niach w yrzyna ją  się siekacze szczęk) 
górnej, potem przybyw a ją  siekacze 
boczne, tak, że w  końcu roku uzębie­
nie składa się w  28 siekaczy, a do 18 
— 24 miesiąca w yrzyna  się ogółem 20 
zębów mlecznych.

Trudno  przypuścić, żeby d zn ek o  
miało  cierpieć na ząbki począwszy 
od 6-go do 24 miesiąca życia. A  jed­
nak przesądni ludzie boją się ząbko­
wania, straszą tym niedoświadczone 
matki i popełn ia ją w ie le  b łędów w y ­
chowawczych.

Każda  gorączka u dziecka ma swo­
ją przyczynę w  schorzeniu któregoś 
organu i każdego myślącego cz łow ie­
ka  uderzyć musi nonsens odnoszenia 
różnego rodzaju ob jaw ów  jedynie do 
ząbków

Dziecko m oże gorączkować, jeżeli 
choruje na zapalenie gardła, czy l i­
cha, czy ja m y  ustnej i odpow 5edn.e 
rozpoznanie schorzenia prowadzi do 
w łaściwego leczenia.

N ie leczone zapalenie ucha może 
spowodować ciężkie komplikacje bez 
pom ocy lekarskiej. Dlatego matki

pow inny prze jąć się tą zasadą, żeby 
stany gorączkowe u dzieci nie odno­
sić do ząbkowania, lecz, jeśli chcą u- 
niknąć poważniejszej choroby dziec­
ka —  rychło odwołać się do pom o­
cy specjalisty.

W  każdym razie należy pamiętać o 
tym i pouczać otoczenie, że n i c  ma 
chorób zakaźnych zależnych od w y ­
rzynania się ząbków.

Przesąd ten, o chorobach z ząbko­
wania utrzymuje się wśród puliiicz- 
ności dlatego tak uporczywie, ze o- 
kres ząbkowania jest rzeczywiście o- 
kresem częstych chorób niemowląt, 
zaś brak dostatecznych wiadomości 
o chorobach dzieci powoduje  rozsze­
rzanie mętnych pojęć i przy jm owan ie  
problematycznej jednej przyczyny tj. 
zębkowania, za źródło wszelkich cho 
rób.

Niestety —  dodać należy, ż*> jak  
dotąd, to kumoszki, babki i c iotki, 
zawsze mr.ją u matek w iększy  p o ­
słuch, niż rada doświadczonego leka ­
rza.

Dla ciemnych umysłów przystęp­
niejsze są mity, niż słowa prawdy.

Dlatego wa lka  z przesądami napo­
tyka na liczne trudności.
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Obchód rocznicy „Cutiu nad W-sła“
cc/ Jarosław iu

rannych zostały w kościele parafia!-

R O Z M A I T O Ś C I  
z III. Rzeszy

Aędzi0 ii/ie 
n i e m i e c  y

Osławiony niemiecki minister spra 
>yied!iwości dr Franek, słynny z w a l­
ki z prawem  rzymskim, twórca nowe 
go prawa niemieckiego, którym za­
chwyca ją  się u nas sanacvjm prawn i­
cy, wygłos ił n iedawno publiczne prze 
mówienie, rzucające ciekawe światło 
na stosunki sądownicze w T rzec ie j  
Rzeszy P. Franek stwierdził, że rewo 
lucja hitlerowska wielu ludzi w  Niem 
czech zaskoczyła, m iędzy innymi tak 
że sędziów. Dotychczas nie za jm ow a­
li się oni w iele ruchem hitlerowskim, 
ale po objęciu w ładzy przez Hitlera 
chcieli naprawić to, co sami zanied­
bali. Usiłowania te. Franek nazwał 
psychozą przymykania  do h.tlcryz- 
mu. Innymi słowy, że ludzie ci chcie 
ł i  być lepszymi h itlerowcami od sa­
mego Hitlera, szczególnie, jeśli cho­
dzi o urzędników i sędziów. Dosłow 
aie o nich pow iedzia ł dr Franek.

Taki, dotychczas praw orządny, za­
skoczony przez rewolucję obywatel, 
np. sędzia w yda je  wyroki, które mają 
świadczyć o tym, że jest on w najwyż 
szym stopniu prawom yślnym  narodo 
wyin  socjalistą. Tak i sędzia skazuje 
na kilkomiesięczne w ięzienie człow ie 
ka, który nieraz nic sobie nie myśląc, 
w ypow iedz ia ł  nieostrożną uwagę. Ten  
sędzia chce tylko pokazać, jak  dziel­
nym i w iernym  jest hitlerowcem

W  dyktaturach wszędzie prawo 
schodzi na psy. Sędziowie przestają 
być stróżami prawa a stają się loka­
jami rządzących panów. Nie ty lko w 
sprawach karnych, ale i cywilnych. 
Hojn ie im się to opłaca, bo robią ka ­
rierę i zapewniają sobie uboczne do- 
.chody.

K u f f i u r i l t t u r O  
t f i u  k a t a

Nie ma tygodnia, by w  centralnym 
więzieniu w  Berlin ie kat nie ścinał 
toporem kilku głów. Kara ta spotyka 
skazańców przeważnie za tzw zdra­
dę o jczyzny. Ponieważ rozprawy są­
dowe w  tych procesach są tajne, przy 
drzwiach zamkniętych, trudno sobie 
w yrob ić  zdanie o tych rzekomych 
zbrodniach i o pobudkach zbrodnia 
rzy. Trzec ia  Rzesza w  tej dziedzinie 
osiąga rekord. W yliczono , że podczas 
blisko 30-letmcn rządów  W ilhe lm a  
I I  ścięto 27 ludzi, a podczas 4-leinich 
rządów  hitlerowskich stu k ilkudzie­
sięciu. Mocarze h itlerowscy skutecz­
nie konkurują ze Stalinem.

W iadom ość o tym, że na I dw ie  
przy  wykonaniu kary śmierci zastą­
p iono topór gazem bezholesnym, h i­
t lerowskie pismo „Gerichtssaal" zao­
patrzyło  taką uwagą. „T y lk o  egzeku 
cja przy  pom ocy toporu, która ma 
coś symbolicznego w sobie, odpow ia­
da godności społeczeństwa. I dlatego 
skasowanie topora przy  wykonaniu 
kary  śmierci napotkałoby w N ie m ­
czech na uczuciowy odpór.

Oj, te uczucia n iemieckie!!!

P L U S K W ?
tępi pod gwarancją 
T Y L K O  Ś W I E C A

_  FUMIGATORE

 C1M EX
Zakl. Chem. SaWator,

Kitow ice —  tek. 346-01.

Kraków — tel. 117-64.
W arszaw a —  tel. 455-13.
Lw ów  —  Łódź —  W ilno.

l'czen w y r a t o w a ł  
e dziew* 
r y n k i

Uczeń VII kl. gimn J. Cemnuch, 
wyratował z Sanu koło jazu panny 
K i H., które dostawszy się podczas 
kąp i dli nagle na głębinę, zaczęły to­
nąć. Poświęcenie młodego studenta 
zasługuje n5 szczere uznanie.

Uroczystość z okazji rocznicy „C u ­
du nad W is łą "  obchodzona była w Ja 
rosławiu w  tym roku odrębnie przez 
społeczeństwo jarosławskie, Stronni­
ctwo Ludowe powiatu i Stronnictwo 
Narodowe.

Obchód zorgan izowany przez korni 
tet obywatelski miasta Jarosławia, 
rozpoczął się w  sobotę dnia 14 bm. o 
godzin ie 20‘30 na pięknie i lum inowa­
nym  Stadionie W o jsk ow ym . P rzy  za­
palonym ognisku zebrali się reprezen 
tanci w ładz wojskowych  i cywilnych 
delegaci zw iązków  i stowarzyszeń 
społecznych, harcerze, oddziały P P W ,  
ZS. Sokoła i tłuidy publiczności. W  
podniosłym tym  czasie prezes Gniaz 
da Sokoła Jarosław p. Zdzisław Gra­
bowski odczytał apel poległych obroń­
ców O jczyzny, którzy w  r. 1914 w y ­
ruszyli z Jarosławia w  bój o N iepod­
ległość pod dowództwem  kpt. sp. Se­
rafina Dobrzańskiego. Z kolei radca 
W ydzia łu  Pow ia tow ego  p. Tyra lski 
wygłos ił krótkie okolicznościowa prze 
mówienie, zakończone okrzyk iem  na 
pomyślność Rzeczypospolitej Polskiej

Odśpiewaniem pieśni „N ie  rzi.cim 
ziemi ..“  zakończona została ta krót­
ka, lecz w ielce podniosła uroczystość.

W  dniu następnym w godzinach po

(Z.. S.) Krakowski Zarząd miejski, 
pod sprężystym k ierownictwem  Pre­
zydium miasta dokonuje drogą różno 
rodnych inwestycyj p raw dz iw e j euro 
peizacji Krakowa. —- Rozbudowa 
tramwaju miejskiego, oświetlenia e- 
lektrycznego, kąpielska, m iejskiego 
itd. itd. świadczą dobitnie o usilnych 
staraniach miejskich czynników, przy 
sporzenia K rak ow ow i takich urzą­
dzeń technicznych, jak ie  posiadają 
wszystkie większe miasta w kraju i 
zagranicą.

Prócz tych zbawiennych dla K rako  
wa urządzeń natury technicznej, po ­
trzeba jeszcze uzupełnienia wriełu in­
nych braków, które poprostu tamują 
rozw oj K rakowa w t kierunku kultural 
nym, duchowy m.

Na pierwszy plan wysuwa się po­
trzeba otwarc ia  w  K rak ow ie  teatru 
ludowego, teatru, k tóryby dawał stra 
wę duchową dla szerokich mas robo­
tniczych i ubogiej części ludności 
miasta. O twarc ie  takiego teatru na­
stąpić pow inno także dla utrzymania 
chlubnej tradycji, a lbowiem przed 
wojną teatr taki istniał, spełniając w  
całej pełni szczytne swe zadanie. Pa ­
miętamy zaczątki teatru ludowego w 
Krakow ie  przy ul. Straszewskiego. 
W  miejscu dzisiejszej Szkoły handlo- 
Yt ej stał budynek używany przez w o j.  
skowość na ujeżdżalnię. W  tej ujeż­
dżalni grom adziły  się całe masy m ie­
szkańców Krakowa i z biciem serca 
wsłuchiwały się w  słowa bohaterów 
sztuk patriotycznych. W  tak prymi 
tywnych warunkach ludność Krako. 
wa przesiadywała w  teatrze ludowym 
ciesząc się słowTem otuchy, które nie-

Bigemy na ałarm

(g) Jeszcze nie ucichły echa sarkań 
na ostatnią nieuzasadnioną podw yż­
kę ceny słoniny o 30 groszy na kilo 
gramie, a już smakowite połacie te­
go tłuszczu znikły z w itryn  skh pów 
masarskich.

Kupujący opowiadają, że o ile ma 
się zna jomości z ma - irzem, to w  do­
wód łaski można jeszcze w y ją tnow o 
przy zakupnie innych drogich w y ro ­

nym, cerkwi, kościele ewangelickim i 
główmej synagodze odpraw ione nabo­
żeństwa, w których w z ię ły  udział wła 
dze, stowarzyszenia, zw iązki i publi­
czność.

Okazale w  swoim stylu wypadła 
uroczystość „Czynu Chłopskiego", zor 
ganizowana przez pow ia tow y Zarząd 
Stronnictwa! Ludowego  w  Jarosławiu. 
W  przeddzień tej uroczystości o go ­
dzinie 8-mej w ieczorem  we wszyst­
kich gromadach powiatu jarosławskie 
go zapłonęły na najwyższych m ie j­
scach ognie, przy  których, wobec 
zgrom adzonych uczestników odczyta 
no nazwiska poległych w  wojn ie  świa 
towej i bolszewickiej bohaterów, oraz 
wTvgłoszono okolicznościowe przem ó­
wienia. W ieczó r  ten zakończono od­
śpiewaniem piesm o m otywach ludo­
wych.

Dalsza część obchodu rocznicy 
„Czynu Chłopskiego" odbyła się w 
aniu następnym w  Jarosławiu. Po 
nabożeństwie, odpraw ionym  w  koś­
ciele N. Panny Marii, n iezliczone od­
działy S. L. wraz ze sztandarami, mię 
dzy którym i widne były też niektóre, 
z napisem ruskim — - przeszły przy 
akompaniamencie orkiestry chłop-

jednokrotnie padało z desek scenicz­
nych. Tea tr  ludowy przeniesiony był 
późnie j na ul. Krowoderską, a osta­
tnio mieścił się w  przebudowanej u- 
jeżdżalni przy ul Rajskiej. —  L ik w i­
dacja teatru ludowego nastąpiła, jak 
sobie przypominamy, z powodu bra­
ku subwecji miejskiej. I dzisiaj n ie­
wątp liw ie  cieszyłby się teatr ludowy 
w Krakow ie  liczną frekw encją  i a 
priori przy jąć się musi założenie, że 
teatr ludowy spełniać 'ma zadanie w y  
cnowawcze i dydaktyczne. Subwencja 
miejska powinna umożliw ić otwarcie 
takiego teatru w  zapowiedzianej na 
Radzie m ie jskie j na wiosnę br. m o ­
numentalnej budowli w idow iskowej, 
Która ma stanąć na jednym z p laców 
Krakowa. —  Z uwagi na to, że w  naj 
bliższym czasie takiej budowli v,ido 
w iskowej spodziewać się nie można, 
by łoby wskazanym przeznaczyć na 
cel teatru ludowego bodaj stary bu­
dynek hali miejskiej wystawowej, 
p rzy  ul. Rajskiej. Scena ludowa z od­
pow iedn im  repertuarem odciągnęłaby 
przede wszystkim młodzież od bezdu 
sznych dancingów i spełniłaby to, że 
zmaterializowane - młode pokoi unit, 
napewno garnęłoby się po duchową 
strawę na w idown ie  teatru ludowego. 
Odpowiedni repertuar i niskie ceny 
wstępów zapewniłyby pow odzem e te 
atrn, k tóry mógłby nawel stać się in ­
stytucją dochodową.

Rzucając hasło otwarcia w  Krako­
w ie teatru ludowego, m am y nadzieję, 
iż komisja miejska teatralna wraz z 
Prezydium Magistratu m.. K łakow a  
w  sprawie tej po wakacjach pow eź­
mie właściwą decyzję.

bów  masarskich otrzymać lichy tefu- 
cik słoniny Poza tym rozkłada się 
ręce.

N ic  ma! Brakło!

Dlaczego —  zapytu jemy? G zy ib j  
zapowiedzi nowej, nieuzasadnionej 
podwyżk i cen słoniny?

h ipcy skarżą się, że to dlatego, po 
nieważ na rynku odczuwa się brak lo 
w teru, a tymczasem kupujący opowia

skiej —  defiladą, którą na trybunie' 
u wylotu ilL Słowackiego odebrali 
cz łonkow ie Zarżądu' pow iatowego  S. 
L. z prezeseitr. Gruszką na czele. VV 
defiladzie, w której m iędzy  innymi 
prosta wą wyróżn iła  się okazała i hcz- 
nai banderia i kolarze, brało udział 
przeszło 20.000’ osób wraz z własny­
mi orkiestrami dętymi. Defilada trwa 
ła przeszło półtorej) godziny. Po  de f i­
ladzie uczestnicy udali się na zgroma 
dzenie publiczne nu> plac ćwiczeń gar 
n izonowych, gdzie po licznych prze­
mówieniach okolicznościowych, u- 
chwalono trwać przy rezolucjach. wrrę 
czonych w  swoim czasie marszałkowi 
Śmigłemu-Rydzowi.

Rocznicę „Cudu nad W is łą "  obcho­
dziło też w tym sam ym  dniu Stronni­
ctwo Narodowe, skromime, tylko a- 
kademią w  sali Sokoła, gdzie  przema 
wiali działacze Str Naród, z Przemy 
śla i Lwowa. Zebranie to wypadło  mi 
norowo

JARO SŁAW SK I IłANK  R O LN ICZY  
RUDUJE O LBRZYM I SP IC H LER Z  

ZB O ŻO W A
Bank Rolniczy, Spółdzielnia w Ja­

rosławiu przystąpił do wybudowania  
na parceli książąt Czartoryskich obok 
toru ko le jowego  o lb rzym iego  spichle­
rza zbożowego  z własnyn. torem prze 
myślowym, kosztem przeszło 150.000 
złotych.

W  ten sposób bezrobotni uzyskał, 
przy budow ie  pracę i zarobki, zaś 
miasto nową i poważną- instytucję 
gospodarczą, która po ukończeniu 
budynków zatrudm również  znaczną 
ilość- 'prywatnych urzędników.

,  Jest to wielka zasługa- Dyrekcji 
Ranku Rolniczego instytucji w-ielce 
zasłużonej dla podniesienia kultury 
gospodarczej powiatu jaroistawskiego
i okolicy  —  z p. dyrektotreiw Stanis­
ławem  Kastneren i 'na  czele, znanym 
z w ie lk ie j  przedsiębiorczości oraz re ­
alnej i pozytywnej pracy.

Nowa ta placówkai przy ję ia  zosta 
ła przez społeczeństw,® nasze z wiel. 
kim uznaniem.

CZYN  G O D NY  N A Ś L A D O W A N IA
Zarząd Związku Drobnych P lanta­

torów Buraka Cukrowego w  P rzew or  
sku z okazji poświlęcenia własnego 
budynku zamiast urządzhć przy jęcie  
dla zaproszonych, gości, na wniosek 
prezesa Zarządu tk. posła na Sejm Ja 
na Pieniążka, przeznaczył kwotę 10Gi 
zł na L O P P .  —  Obywatelski ten czyui 
winien znaleźć jjak najw ięcej p rzyk ła ­
du.

W A L K A  O W O D Ę
Z powodu: BJęski posuchy w gr.Or- 

madzie T yw on ia  pow-. Jarosław, pra­
w ie  w e wszystkich studniach w y ­
schła woda^ Mieszkańcy tej g io m a d y  
zaopatrują, się w  wodę jedynie ze źró­
dła, znajdującego się na pastwisku 
gromadzkim. Aby zaoszczędzić wodą  
Rada gromadzka uchwaliła, iż k * żd y  
kto chce skorzystać ze źródła, w iiuen 
mścić opłatę w wysokości t zł od  
sztuki bydła. Gdy w dniu 11 bm. je ­
den. z bogatszych gospodarzy opłaty 
lnie. uiścił i chciał brąć wodę usunię­
ty został siłą.

dają nam. że wystarczy tylko wyjść 
w pobliże toru ko le jowego, a tam od­
pow iedź sama przy jdzie  w  postaci 
przejeżdżających pociągów, nałado­
wanych nierogacizną i mknącą gdzieś 
na zachód.

W zburzona opinia publiczna domu. 
ga się uregulowania tych skandalicz­
nych stosunków!

Potrzeba otwarcia ludowego teatru
w Krakowie

Skandaliczne stosunki na rynku
mi^snągm w K ra ko w ie
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T E L E F O N IC Z N E

Pogotowie rai. 11111. 
S lra i ogniowa 12111. 
Zegarynka BN.
Poczt biuro zlec. 153 0 
Centr. między m. 91 
Informator telcl 137 00. 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08. 
Centr. gazowni 152-95. 
Centr. elekr. 150-70. 

Centr. wodociąg. 121-99.

Zachód słońca dzis godz.: 18.58 
W schód  słońca iutro godz.; 4 23

K A LE N D A R Z RZYM .-KATOL ICKI

W torek :  Mirona 
Środa: Firntina.

D YŻUR Y APTEK :
Dziś m a ją  dyżur nocny apteki Rynek gł. 

22, F loriańska 15, Karmelicka 23, A le ja  29 

Listopada 17, Dietla 76, Senatorska 5, PI. 

Z gody  18.

T  e a l i * > l i f f f o
TEA TR  IM. J. S ŁO W A C K IE G O
Nieczynny.

R EPER TUAR  KIN:
A D R IA  , Ta jem n iczy  strzał" i „S uzy “ .

A P O L L O *Ł ,C za rn y  orze ł" .
A T L A N T IC :  , Melodia zakochanych serc"

• „N ie  całuj w kinie".
B A G A T E L A :  „ T a k  się kończy  m iiość" Pau 

• la W ese ły )  i „ W  kró lestw ie  zabaw ek "  i d o ­

datki.
P R O M IE Ń :  „J e j  p ierwsza m iłość " i „ D e ­

tek tyw Helena Garfie ld".
S T E L L A :  „C y rk  Barnum a" i „Srebrne o- 

strogi".
S Z T U K A :  „C io tka  Karo la " .
Ś W IT :  nieczynne do dnia 13 sierpnia br.
U C IE C H A :  „ W ie lk a  miłość Beethovena“
W A N D A :  „Ben  Hur".

Sk o d a , i s  s i e k p m a  b k .
6‘ 15 Audycja poranna. 14‘05 Muzyka. 16 

„Z  m o jego  warsztatu" szkic literacki M aria ­
na Piechala. Ili 15 P ieśni bez s łów Fciiksa 

Mendelssohna w wykonan iu  kwartetu sm y­
czkow ego  Konserwatorium: Ii. Feiąf (cytra),  

A. Makowski klarnet) i J. Sulikowski ( for te ­
pian).  16 45 Odczyt: „Jan Karo l Chodk ie­

w ic z "  wygi. dr Ryszard Miemcki. 17 Lekk ie  
piosenki i melodie w  w yk  Sióstr Burskich 

oraz Jana Żyńskiego i W ładys ław a  Szpil- 

mana (dwa fortepiany) ,17‘56 „Jak  buduje, 
m y  statek, pogadankę wygł.  Stanis ław D m o­
chowski.  18 Chwila Biura Studiów. 1815 W  

ramach studia sprawozdawczego: „W ęd ró w -  

Ka po G orl ick icm " reportaż Stanisława K a ­
szyckiego. 19 Audycja  do L w o w a :  a) „L egen  

da o karczm arzu Cen tory i"  słuchowisko re ­

gionalne p ióra Mariana Mikuły, oparle. na 
leegndzie i pieśniach ludowych  z okoł.c  u j ­
ścia Dunajca do W is ły ,  b) pieśni św iętokrzy 

skie w  wykonan iu  chóru ludowego uczestni­
k ów  kursu oświatowo-teatr. w  Czernichowie. 

20 Kwartet woka lny  „Dzia rsk ie  chłopy ‘ i ze 
spół harm on is lów  Piotra Ryharskiego i T a ­
deusza Kowalskiego. 21 Koncert C hop inow­

ski w  wyk. W ito lda  Małcużyńskiego. 21.45 

„D n i  powszednie państwa Kow alsk ich "  wy 

brany fragment z powieśc i m ów ione j  Marii 

Kuncew iczowej.  22 Muzyka taneczna w  wyk. 
Małej ork iestry I1. R. pod dyr. Zdzis ława Gó­
rzyńskiego, Stefan Sas —  refreny. 23 Mu­

zyka.

Kraków do wieczora
Wielki bój historyczny przy ul. Rajskiej

C Z W f f #

£ i i f l e c f c r  na  u / f is o # « . . .
A było to tak.
Zorganizowane i uzbrojone w  symbolicz­

ne tekturowe szezerbec pułki (pochodzi od 

półki —  przyp. aut.) endeckie pod wodzą 

brudnobiułych „generałów" stronnictwa za­
jęły salę wystawową przy ulicy Rajskiej, a- 
by obchodzić uroczystą rocznicę zwycię­
stwa.

0  jakie zaś szło zwycięstwo, o to nikt nic 

pytał.
Zwycięstwo i basta!
Armia endecka syta chwały zamierzała 

spocząć na ławkach (w  braku m urów) i za 

chwilę m iała usłyszeć z ust swoich wodzów  
hisloryeznc przemówienie, nie inająec nic 
wspólnego z obchodzoną rocznicą cudzego 

zwycięstwa.
Ale olo stało się nieszczęście.
Nadciągnęła druga armia.
Właśnie to przepowiadane ulotkami en 

dcekimi czerwone nieszczęście, które w bra ­
ku Tuhay-beya zwanego Tucliaczewskini, 
wiódł do boju jakiś ronociarz.

Pierwsze strzały padły, to znaczy zamiast 
nich, wróg zaśpiewa! „Czerwony Sztandar".

Między groźne endeckie szeregi pad! naj- 
sainprzńd blady strach, a potem przywódcy  
po błyskawicznej naradzie na temat Mysiej 
\Vież,y, polecili walceznym swoim hufcom  

szukać mysiej dziury, aby ukryć swoje siły 

przed czerwoną zarazą.
1 znaleziono dawną teatralną rckwizyciar 

nlę, pełną pamiątek po śp. Teatrze ns Raj­

skiej.
Na widok pełnego arsenału broni teatral­

nej, wstąpił w endeckie szeregi duch.
Stuł się cud...
Bo oto nagie hetman stronnictwa WołWo- 

wieki wydobył gdzieś z rupieciarni staroży­
tną zwierzyniecką buławę Lajkonika i po­
czuł się wodzeni na straconej „reducie nic 
Ordona" a prof. Ryharskiego 1 groźnego we­
terana z pod Myślenic, Krasnego.

—  Do broni! —  padł gromki rozkaz. —  
Zastępami, hufcami, półliufcami... chorągwią  

■ni... itd. itd.
1 wróciły wieki śrcdnlowleązne, ba, staro­

żytne —  nie, nawet nie starożytne, bo oto 
profesor Ilybarski uzbroił się w  „długi cent- 
kowany kręty" z powodu starości, miecz 

świętego Archanioła, używany ongiś do ja ­
sełek.

A podlegli mu rycerze uważając, że sym 

boliezne mieczyki nie wystarczą, rzucili się 
na arsenał teatralnej rupieciarni, nie zwa­
żając na to, iż czynią krzywdę dubrej sta­
ruszce, która ciągnęłu drobne zyski z tej 
broni. (Trudno, kto czym wojuje, od tego 

ginie) i uzbroili się.
I tak, widziałeś tam groźnych rycerzy rzyrn 

skieli z włóczniami, heroldów średniowie­
cza z halabardami, Tatarów  z kindżałami 
i tarczami, Greków z lukami oraz auśjriac 

kieli sułanów z tekturowymi pikami.
A jeden z podwodzów myślenickiej wyprą 

wy, idąc za głosem krwi, uzbroił się w sym 
boliezne widły, którymi diabeł w  jasełkach  
poganiał iinc) pana Heroda.

Kongres sztuki radiowej
W arszawa. PA T . —  W  Paryżu od- 

nył się M iędzynarodowy Kongres Sztu 
ki Radiowej. Ry l .o p ierwszy tego ro 
dzajti zjazd, zorgan izowany przez ar­
tystów, literatów i jiuhlicystow, zain- 

.teresowanych w  ulepszaniu s/luki ra 
d iow ej oraz podniesieniu poziomu ar 
tyslycznego nadawanych audycji. Or 
ganizatorom chodziło o wym ianę do ­
świadczeń i osiągniętych rezultatów.

Na zjazd zgłoszono 140 re feratów  
z 14 krajów, k lóre objęły encyklope- 
dyczny program zagadnień, dotyczą­
cych sztuki radiowej.

W  sekcji Teatru Radiowego, której 
przewodn iczy ł autor wielu słucho­
wisk i c iekawych prac w  tej dziedzi­
nie p. Gabriel Germinet, odczytano 
40 referatów W  referatach tej sek­
cji poruszono znaczenie jedności sło­
wa i muzyki, sprawrę dekoracyj d/.wię 
kowych, konieczność dokładniejsze 
go naukowego zbadania reakcji czło­
wieka na dźwięki, dochodzące z gło­

śnika, własności głosu ludzkiego; tu 
podano do wiadomości, że we wrze 
silili odbędzie się specjalny kongres, 
lioswięcony głosowi. Podkreślono k 1 
kakrotnie, żc brak wrażeń w izua l­
nych przyczynia się do lepszej kon ­
centracji uwagi słuchaczy oraz silnie 
pobudza ich fantazję twórczą. P. l)e- 
scaves wygłos ił re leral o barwach ra ­
diowych, Paul Caston om ów ił analo­
gię oraz różnice pomiędzy pracą re­
żysera teatralnego i radiowego.

Dłużsą dyskusję w yw o ła ła  sprawa 
przeróbek różnyclt dzieł literackich 
przy  wykorzysływraniu ich do ci Iow 
m ikro fonowych . Przy jęto  wniosek, by 
rad io lon izac ja  dzieł klasycznych o- 
raz innych wartościowych dzieł lite­
rackich powierzana była wyłącznie 
tylko osobom prawdziw ie  kompeten 
tnym i umiejącym uszanować arty­
styczne wartości dzieła.

Następny kongres odbędzie się w 
Brukseli.

Wreszcie zaczął się bój.
To znaczy cala (a  armia runęła na czer­

wonych od śmiechu najeźdźców i odniosła 

w pierwszej chwili sukces.
Starożytna broń zatriumfowała, czyniąc 

guza na głowie jednego z czerwonych na­
jeźdźców.

Ale o t o  przebrała się m iarka najeźdźców. 
Na wyciągnięte dłonie po r z y in s K U ,  spadi las 

z a c i ś n i ę t y c h  pięści, po r o b o t n i c z e m u .

I stal się pogrom.
Radl waleczny Lajkonik Hetman stronnic­

twa. Runął miecz archanielski Ryharskiego. 
Skręciły się w idły weterana z pod Myślenic. 
Przepadły heroiny rzymskie w austriackich 
policyjnych salcesonach. Tatarskie kiudżały 

zmięszały się z chrobrymi szczcrbczykomi z 
tektury i zwycięstwo sierpniowe endeków  

przy ulicy Rajskiej zaczęło przechodzić do 
historii klęsk, jako że na gruzach wielkiej 
historii załopotaly czerwone sztandary.

15-tu, słownie piętnastu chłopaków robot­
niczych zdołało rozgromić groźne hufce, pól 
hufce i podhufcc i zastępy groźnego La jko ­
nika „fiih rera" endeckiego.

I nic wiemy, jakby się ten cały zajazd  

soplicowski skończył, gdyby nie nagie nad­
ciągnięcie trzeciej zgranej granatowej armii, 
która uzurojona tylko w  nieomylne w  cio­
sach elastyczne gumowe paragrafy, zmusiła 

obie strony do zawieszenia broni.

Tak olo zakończył się historyczny boj kra 
kowskicli rycerzy z pod endeckiego szczerb 

ca w dniu piętnastego sierpnia roku pań­
skiego tysiąe dziewięćset trzydziestego sió­
dmego, przeehooząe do kronik historycz­
nych, jako tradycji pclue potwierdzenie 
mniej sławnej ucieezki głównego hetmana 
Dmowskiego z obiegiwanej W arszawy di Po  

znania w  owych pamiętnych i tragicznych 
dniach sierpniowych 1929 r.

Tragiczne skutki kłótni małżeńskiej
(g) W czo ra j  w  godzinach w ieczor­

nych przy ul. Sołlyka 5 w  mieszka­
niu małżeństwa Jaskólskich przyszło 
między wym ienionym  małżeństwem 
do kłótni, w  wynikli k tórej zdener­
w ow any Jaskulski chwycił flaszkę z 
kwasem solnym i wyla ł całą je j za­
wartość na swoją żonę i stającego w 
roli mediałora zięcia.

Zawezwam- Pogo tow ie  ratunkowe 
zabrały o fiary  wypadku na stację o-

patrunkową, a k rew k im  blacharzem 
zajęła się policja.

Na sąsiadach wym ienione zdarze­
nie nie w yw oła ło  w ie lk iego  zd z iw ie ­
nia, ponieważ jak się dowiadujemy, 
u Jaskulskich często dochodziło do 
awantur.

Spodziewano się, żc prędzej czy pó 
żniej, dojdzie do tragicznego w ypad­
ku! ! ' ,

Nie bawić się w rycerzy
u j nocne/ porze

(g) N ie jak i W o jtow ic z  Jan, zam. 
przy ul. Ka lwaryjsk ie j 32, zecnciuł 
zabawić się w  rycerza-obrońcę czci 
n jewieściej właśnie na ul. K a lw a r j j  
skiej.

Rzecz przedstawia się następująco. 
Oto onegdaj około godz. 23, W o j t o ­
w icz przechodząc wspomnianą ulicą, 
napotkał n iejakiego Burucha M aria­
na lat 23, zam. przy ul. Łag iew n ic ­
kiej 17, znanego już policji, w  tow a­
rzystwie jakiejś niewiasty, z k*órą 
w ym ien iony Bar uch toczył glćśną 
sprzeczkę.

W o jto w ic z  oczywiście  ujął się w  o-

bronie pokrzywdzonej płc, pięknej, 
ale ten jego serdeczny gest Barnch 
przy ją ł mylnie, ponieważ w ydoby ł 
sztylet i ugodził nim dwukrotnie W ó j  
towicza, raniąc go gAiznie w  okolicę 
piersi i prawą rękę.

Zawezwane Pogo tow ie  ratunkowe 
przewiozło  o fiarę Barucha do szpita 
la św. Łazarza, a k rewkiego  awantur­
nika, odpowiadającego na serdeczne 
odruchy nożem, zatrzymała poheja, 
aliy mu wytłumaczyć n ierozważność 
jego  postępku. Oczywiście przed obli 
czem sędziego orzekającego.

Zagadkowe samobójstwo
Aorcerzu w  L a n c k o r o n i e

Onegdaj w  nocy około godz. 24, 
przyw iez iono  autem prywatnym  do 
szpitala św. Łazarza  z obozu harcer­
skiego w  Lanckoron ie koło  Ka lwarii 
n ie jakiego Banasia Stanisława lat 20, 
zam. w  Dąbrowie Górn. przy ul. Król 
Jadwigi 10, który postrzelił się z re 
w olweru  w prawą skroń.

Ciężko ranny harcerz zmarł jesz­
cze w  aucie, wobec czego lekarz ob­
w od ow y  jiolecił zw łok i jego prze­

w ieźć do Zakładu Medycyny Sądowej

W CZORAJSZA KONFISKATA  
„KRAK. KURIERA W IE C ZO R N E G O 44 

Wczorajszy „Krukowski Kurier 
Wieczorny44 i „Krakowski Kurier Po ­
ranny44 został skonfiskowany za je­
den z artykułów zamieszczony na 1-ej 
stronie. Artykuł ten został skofisko- 
wany wraz z tytułem.

Wielka katastrofa samochodowa
p o d  K r a k o w e m

l )z iś  rano na szosie m iędzy K rze­
szowicami a Rudawą samochód cię/.a 
row y  marki Chevrolet, ir 26407, jadą 
cy w  stronę Krakowa' i Łodzi, wsku­
tek pęknięcia kierownicy, w ,,cciiał z 
dużą szybkością w rów przydrożny i 
przewróc ił  się.

S a m o c h ó d  uległ  z u p e ł n e m u  s t r z a ­
s ka ni u,  a d w ó c h  p a s a ż e r ó w  i k i e r o w ­
ca ulegli  c i ę ż k i m  o b r a ż e n i o m .

Na miejsce wrypadkn przybył le­
karz z Krzeszowic, k tóry opatrzył pro 
w izoryczm e rannych

Dwu rannych najciężej i bezprzy- 
tomnycli p. Taborski z Krakowa, prze 
jcżdżający samochodem, przew iózł do

szpitala św. Łazarza. Na razie nie u- 
dało się skonstatować identyczności 
o fiar wypadku.

Z N A N Y  REŻYSER  El EMO W Y  
W  W A R S Z A W IE

W arszawa. (Tel. wł.). —  W ie c zo ­
rem przy jechał do W arszaw y znany 
amerykański reżyser f i lm ow y  wytw . 
W arner  Br. — W il iam  Dieterle, lwór 
ca filmu „Pasteur"  z Paw łem  Marti, 
współtwórcą „Snu nocy letn iej". D ie­
terle odbywa obecnie podróż w yp o ­
czynkową po Europie. W arszawa jest 
jednym z etapów jego  podróży.
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T R Y B U N A  S P O R T O W A

AKCJA USPORTOWIENIA SZKÓŁ
W  porozumieniu z min. W R  i OP. 

i przy pom ocy technicznej odnoś­
nych zw iązków  sportowych, urucho­
m ił P. U. W F . i P W  szereg kui sów 
sportowych  dla nauczycieli ćwiczeń 
cielesnych, przewidzianych na kiero­
w n ik ów  sekcyj szkolnych, kół i k lu­
bów  sportowych.

W  bieżącym roku odbyły  się na­
stępujące kursy: hoke jowy, ły żw ia r­
ski, narciarski, p ływacki i g ier spor­
towych. N a  kursach zostało przeszko 
lonych 155 nauczycieli. Akc ja  ta bę­
dzie kontynuowaną również w  p rzy ­
szłości.

N iezależnie od kursów dla nauczy­
cieli odbywa się obecnie w  Sierako­
w ie  (od 2 do 22 sierpnia br) zorgan i­
zow any przez P. U. W F .  i P W .  obóz 
wakacyjny dla 300 uczniów  (w  tym 
100 lekkoatletów, 100 p ływaków , 100 
wyróżn ia jących  się w  grach sporto­
wych ).

Celem obozu jest fizyczne uspraw­
nienie uczestników oraz przygotowa 
nie ich do pomocniczych funKcyj w

2  na 1 za
Przygo tow an ia  do w ie lk iego  meczu 

Louis —  Farr  są w  pełnym biegu.
Przedsprzedaż b ile tów  nastraja o- 

p iym istyczn ie organizatorów.
O bydw aj pięściarze trenują w  u- 

kryciu. Prasa amerykańska in form u­
je  o każdym  kroku pięściarzy. Zakła­
dy na giełdzie wskazują, że w  m ie j­
scowych kołach uznają klasę Farra. 
Za Louisem płacą 2 do 1.

Mecz odbędzie się w  dniu 26 bm. 
;W Ameryce oczekują specjalnie w y ­
bierających się na to spotkanie A n ­
glików.

W ed ług  opinii znawców, Louis  bę­
dzie musiał uważać na cios Farra  z 
lew e j ręki, szybki i bardzo skutecz­
ny

Pew ne zaciekawienie i n iepokój 
budzi fakt, iż w  ostatnich walkach 
murzyn najczęściej spotykał s:ę z 
pięściarzami znacznie starszymi

Farr  jest pięściarzem młodszym i

ST A D IO N  W  CO LO M BES P O M IE ­
ŚCI 150.000 W ID Z O M

W ie lk i  stadion o limpijski w  Co- 
lombes pod Paryżem , zbudowany na 
igrzyska o limpijsk ie w  roku 192-1, zo ­
stanie wkrótce  rozbudowany tak, że 
trybuny będą mogty pomieścić 150 
tysięcy w idzów .

Po  rozbudowie wspomniany sta­
dion będzie najw iększym  stadionem 
świata.

Kucharski po  raz drugi przegrał 
do Busha. W  drugim  dniu międzyna­
rodow ych  zaw odów  lekkoatletycz­
nych w Malmoe, Kucharski startował 
w  biegu na 1000 mtr. W  konkurencji 
tej zw yc ięży ł Am erykan in  Bush w  
czasie 2:31,6 min przed Kucharskim 
2:32,5 min.

 o --------

N iem cy  i Argentyna chcą gościć 
mistrzostwa świata w piłce nożnej w  
r. 1942. Argentyna i N iem cy ubitgają 
się w  m iędzynarodowej federacji pił 
k i nożnej o organizację mistrzostw 
świata w  r. 1942.

PERRY I SH IR LE Y  T E M PL E
Trzyk ro tn y  zwycięzca turnieju W i-  

bledońskiego, obecnie tenisista zawo 
dow y  Fred Perry , trenow-ać będzie w 
tenisie słynną aktorkę f i lm ow ą  Shir- 
ley  Tempie.

..K IN G **
1 Pierwszorzędny lakier do
I robót zewnętrznych i we-

J1 wnętrznych, śnieżno biały

#1| połysk porcelanowy.

Do nabycia we 5S3/37
wszystkich sklepach

zakresie instruowania i sędziowania 
w  szkolnych kołach i klubach sporto­
wych.

Obsadę instruktorską z.apcwnia C. 
I. W . F. oraz zw iązk i sportowe.

Opiekę pedagogiczną i nadzór nad 
młodzieżą z ramienia min. W R . i OP. 
sprawują nauczyciele ćw iczeń cieles-

Rozegrany na stadionie W h ite  Ci­
ty w  Londyn ie  m iędzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Anglia— N iem ­
cy zgrom adził 10.000 w idzów.

P o  raz p ierwszy  spotkanie wygra li 
Ang licy  w  stosunku 69:67 pkt. O zw y  
cięstwie gospodarzy zadecydowała 
przede wszystkim  sztafeta o limpijska 
w  której w ykaza li oni znaczną w y ż ­
szość.

W yn ik i.  100 yardów : Sveeney —  
Anglia  9.9, 2) Holmes —  Anglia, 3j

*' ouB&an*
dlatego, kto wie, czy nie sprawi nie­
spodzianki. - ■ '

Na meczu obecni będą wszyscy b. 
m istrzow ie świata z Dempseyem, Tnn 
neyem, Barem, Braddockem i Sclimel 
lingiem, k tóry przypuszcza, że bez­
pośrednio po meczu podpisze kon ­
trakt ze zw-ycięzcą, bez względu na 
to, czy to będzie Farr  czy Louis.

Dotychczas wpłynęło  z przedsprze­
daży b iletów  przeszło 300 tysięcy do­
larów.

Na ostatnim posiedzeniu W y d z ia ­
łu Gier i Dyscypliny L ig i  P Z P N  ro z ­
patrywano m iędzy innymi prośbę 
wniesioną przez byłego reprezentacyj 
nego bramkarza Polski Kurka z KS. 
Ruchu, k tó ry  prosił o darowanie mu 
reszty kary  nałożonej na n iego w  
zw iązku z głośnym przed dw om a la­
ty wydarzeniem , które spowodowało  
dyskwalif ikac ję  Kurka na trzy  lata.

Na  torze ko le jow ym  pomiędzy Sę­
dziszowem a Trzc ianą znaleziono w  
nocy z 12 na 13 bm. zw łok i nieznane 
go mężczyzny, zmasakrowane przez 
prze jeżdżający pociąg.

Jan Chojnacki ży ł od jakiegoś cza­
su w  n iezgodzie ze swym krew nym  
Józefem Banasiem. P rzyczyny  ich 
ciągłych zatargów by ły  sprawy fann-

HUM UŃSkTE O D ZN A C ZE N IE  D LA  

D L A  R ZE S Z O W IA N IN  4

P. Adam Kowalewski, Rzeszowianin 
b. legionista, autor wierszy i utworów 
literackich o treści patriotycznej, zna 
ny z audycyj w  Polskim Radiu został 
obecnie odznaczony O ficerską Gw ia­
zdą K orony  Rumuńskiej.

ZJAZD  K Ó Ł  G O SPO D YŃ  
W IE JSK IC H

P ow ia tow y  oddział* K P W ,  wr<iz ze 
Zw iązk iem  Młodej 'Vsi urządza w  
dniu 22 bm. w  Rzeszow ie  Z jazd Kó ł 
Gospodyń W ie jsk ich  połączony z do­
żynkami.

nych. Kandydatów  na kurs w yzn a ­
czyły  kuratoria okręgów  szkolnych.

Uczestnicy kursu tworzą  trzy od­
działy wyszkolen iowe. Obok ćwiczeń 
specjalnych dla każdej grupy (pły- 
wactwo, lekkoatletyka, gry  sporto­
we) wszyscy przechodzą ogólną za­
prawę sportową.

pkt.
Borchm eyer —  Niemcy. 220 yardów  
1) Holmes —  Anglia  22.0, 2) Pennig- 
ton —  Anglia, 3) Neckerman —  N iem  
cy. 440 yardów : 1) Roberts —  Anglia  
48,2, 2) Brovn —  Anglia, 3) Robens
—  Niemcy. 880 yardów : 1) H arb ig  —  
N iem cy 1,54.8, 2) Colleyer —  Anglia, 
3) Handley Anglia. 1 m ila: W ooder-  
son —  Ang lia  4.19, 2) Scliamburg 
4.20,4, 3) Stadler —  Niem cy. 3 mile: 
W a rd  —  Anglia  14 33,4, 2) Syring —  
N iem cy 14.34,2, 3) Dainty —  Anglia. 
120 yardów  przez płotki: Thornton
—  Anglia  14.6, 2) F in ley  —  Anglia, 
3) Kumpmann —  Niemcy. W zw y ż :
1) W e inketz  —  N iem cy 1.90, 2) Neu­
man —  Anglia  1.87, 3) Augustin —  
Niemcy 1.87. W  dal: L ong  —  N iem cy 
7.40, 2) Asmus —  N iem cy 6.98, 3) L i ­
ster —  Ang lia  6.91. Tyczka : Sutter
—  N iem cy 3.96,, 2) Muller —  N iem cy 
3.82, 3) W ebster —  Anglia  3,82. K u ­
la: W ó lk ę  —  N iem cy 15.98, 2) Stóck
—  N iem cy 14.58, 3) H ow land —  An­
glia  13.75 Dysk: 1) Stóck —  Nipmcy 
44.63, 2) Schróder — - N iem cy  44.58, 
3) Nesbit —  Anglia  41.93. Sztafeta 
440. 220, 80 yardów : 1) Ang lia  3.26,2,
2) N iem cy 20 m etrów  w  tyle.

Prośbę Kurka potraktowano w  ten 
sposób, że zawieszono mu resztę ka­
ry  na rok.

Brawo! T o  się nazywa troska o 
czystość sportu. Mniej w ięce j za te 
same czyny zdyskw ali f ikow an i zo ­
stali: Tarłowski, Bratek oraz B^aun. 
Kurek ma gorsze jeszcze rzeczy na 
sumieniu.

P r zy  denacie nie znaleziono żad­
nych dokumentów

Po lic ja  prowadzi dochodzenia ce­
lem ustalenia tożsamości zwłok. 

 o --------

lijne.

Chojnacki spotkawszy Banasia na 
drodze publicznej w  trakcie kłótni 
przebił go w idłami. Obecnie Chojnac 
ki odpowiadał za swój czyn przed są­
dem okręgow ym  w Rzeszow ie i w  w y  
niku przeprowadzonej rozp raw y zo 
stał skazany na 7 miesięcy więzienia.

O D M Ó W IŁ  PO M O CY STRAŻY  
PO ŻARNEJ

W ładys ław  Oleksy, mieszkaniec 
Zawady, odm ów ił pom ocy straży p o ­
żarnej podczas pożaru, m imo, że zo ­
stał do pom ocy  delegowany przez 
m ie jscowego sottysa.

Sprawa oparła się o sąd. k tóry  po 
przeprowadzeniu  rozpraw y z pow o ­
du braku d ow odów  w iny  oskarżone­
go w  całości uniewinnił

IUIG/tWH I

W Brazylii kawa 
w Polsce ogórki
W iadom o, że w  Brazy li i  jest taki 

nadmiar kawy, którego nie można 
sprzedać, że o lbrzym ie ilości tego  
cennego ziarna zostają albo zatop io­
ne albo spalone.

U  nas kawa nie rośnie, ale ^a to  
rozmaite smaczne i zdrowe jarzyny. 
N ie zdarzyło  się jeszcze, aby ich by ł 
nadmiar w  tym stopniu, żeby aż trze  
ba było je  niszczyć. A  jednak w  tym  
roku coś podobnego zdarzyło  się.

Oto na W ileńszczyźn ie  ogórk: ob 
rodziły  tak obficie, że sprzedaje się 
po 5 groszy za kopę. Niesprzedane 
znaczne ilości chłopi zostawiają na 
placach targowych, ponieważ nie o- 
płaca im  się w oz ić  je z powrotem  dc 
domu.

M am y w ięc to, co żartob liw ie na­
zwano „k lęsaą  urodzaju". Na szczę­
ście „k lęska "  dotknęła ty lko jeden z 
inmej ważnych odcinków, bo oslate 
cznie bez ogó rków  też można żyć.

Lep ie j byłoby, gdyby „k lęska u r o ­
dza ju " spadła np. na żyto, czy choć 
na ziemniaki. Cóż, nie ma mocy. któ- 
raby skierowała pożądania ludzkie- 
w  kierunku przez nie pożądane m.

Narazie „klęska urodza ju" ogór­
ków  może mieć ten p rzykry  sposób, 
że ludzie biedni będą się nimi ob ja­
dać, co może w yw o łać  n ietyle nie­
bezpieczne, ile n ieprzy jemne przypa­
dłości żołądkowe.

S l lB O X
N A JLE P SZ A  FA R B A  P R ZE C IW K O  R D Z*  

Patent we wszystkich krajach kontynentu. 

Dc nabycia w  fabeyce K R A K Ó W —  

PO DGÓ R ZE , ulica W ielicka I .  35.

IM u  ęmj e»olo...
Zmarły n iedawno kardynał lran- 

cuski Dubois by ł bardzo bogaty. P e ­
wnego razu zapytała go księżna Mon- 
taubon, czy nie sprzedałby swej wspa 
niałej posiadłości wiejskie j, skoro w  
niej n igdy nie przebywa.

—  N ie sprzedam —  odrzekł kar­
dynał —  ponieważ jest bardzo miło, 
gdy człow iek wie, że posiada na w ła ­
sność jakieś piękne, rozkoszne m ie j­
sce, choć nigdy nie będzie w  nim 
przebywał.

—  Tak, tak —  wtrąciła  złośliwie 
księżna. —  Dlatego też ra j w niebie- 
cieszy się taką popularnością u ludzi 
na ziemi.

NA SZE  D ZIEC I
—  Co w y  babci robicie? —  krzyk 

nął ojciec, widząc, jak  jego  pociechy 
ciągną teściową za nogi

—  Przecież powiedziałeś tatusiu, 
że jak babcia wyciągn ie  nogi, to bę­
dzie nam lepiej.

W  SZKÓŁCE
Nauczyciel: Jakie są dwa najczę­

ściej używane słowa w  szkole?
Uczeń. Nie wiem.
Nauczyciel: Dobrze. Zgadłeś.

O P O C A Ł U N K U
—  Czy pani także podziela  zdanie- 

higienistów amerykańskich, że poca­
łunek jest szkod liwy dla zdrowiu?

—  N ie  w iem  —  nigdy nie byłam...,
—  Całowana?
—  Nie  —  chora z tego powodu.

P A N  H R A B IA
—  Czy pan hrabia jest w  domu?
—  Pan hrabia pojechał konno, ale 

koń już wrócił, w ięc  i pan hrabia pe­
wnie  zaraz przy jdzie .

N IE  C ZEK AŁA

Matka: By łby  już czas, żebyśmy
naszą córkę wyda li  zamąż.

Ojciec- Daj spokój... niech czeka, 
aż się je j  ktoś spodoba.

Matka: P o  co? A czy ja  czekałam 
tak długo?

o

Hzeszów

TRUP NA TORZE KOLEJOWYM

ANGLICY POKONALI NIEMCÓW 
69:97

K u r d i  i ł a o i e  iu ź  g r o ć
g  a  U  a  p i ł k a r z

Widłami przebił przeciwnika
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Stary lekarz w  Begaszentgyorgy o- 
pow iadał, że M ikołaj bardzo w iele  po ­
d różow a ł w  swej młodości, z.ajmując 
się specjalnie historią sztuki, którą 
znał tak wyśmienicie, że bez zająknie- 
nia i namysłu u jrzawszy gdzieś jaką­
ko lw iek  reprodukcję obrazu którego­
ko lw iek  z mistrzów Europy w  tej 
chw il i  podawał dokładne daty dzieła 
i gdzie ono w  tej chw ili  się znajduje.

Jeszcze przed małżeństwem z Kata­
rzyną przeprowadzil i  w ierzycie le  za­
rząd przymusowy, jednakże sąd za­
strzegł obu braciom odpowiednią  ich 
stanowi pensję. Na podstawie tego 
op iekuńczego orzeczenia sądowego, 
tak Mikołaj, jak i Em eryk  potraiii i 
naaal prowadzić  lekkomyślny utracju 
szowski tryb życia

Dla podtrzym ania tego trybu, przy. 
chod z i ły  do obu Kissów o lbrzym ie pa­
c zk i  i skrzynie z W iedn ia  —  zaś do 
przym usowego  zarządcy —  rachunki.

Pewnego razu pod nieooecność 
obu braci o tworzono jedną z nadesła ■ 
nych skrzyń i ku zdumieniu wszyst­
kich znaleziono w  niej —  bry ły  ka­
mienia.

Okazało się, że panow ie M ikoła j i 
Em eryk  wpadli na niecodzienny p o ­
mysł, pobierając z góry  od w iedeń­
skich dostawców połowę niby należ­
nej im sumy, by ją  następnie jaknaj- 
prędzej wydać na szampan, muzykę 
cygańską, o lbrzym ie koszta całonoc­
nych hulanek w  Begaszentgyorgy, Te- 
meszwarze, Teresienpolu  i W iedniu.

Może też z tych samych pieniędzy 
zakupywał M ikoła j piękne kwiaty, 
któremi zasypywał Katarzynę, temi 
też p ieniędzm i z całą pewnością pła­
cił o lbrzym ie rachunki bankietów w ie  
Jeńskich, wydaw anych  na cześć arty­
stki.

Zawsze n iepoprawny optymista, 
cz łonek  duchowej cyganerii, nie za­
stanawiał się jak lekkom yśln ie się 
rujnuje. Nawet we śnie nie przypusz­
czał, że wkrótce 76 tysięcy m orgów  
wspaniałego, urodzajnego pola p ó j ­
dzie pod młotek licytacyjny... a zresz­
tą.... są jeszcze przecie bogaci krewni 
Damaszkowie, l iczy ł na nich i w ierzy ł 
że nie dopuszczą do ruiny rodzinnego 
majątku.

Był przysto jnym  młodzieńcem o 
kruczych włosach, a doskonale u pier

wszorzędnych k raw ców  ubrany, p re­
zentował się świetnie, pozatem nale­
żał do tego typu mężczyzn, dla k tó­
rych kobiety zdolne są do popełnienia 
każdego szaleństwa.

M ożhwe, że Katarzyna lubiała jego 
kawalersk ie wystąpienia, a w każdym  
razie pewnem jest, że l iczyła bardzo 
na jego  duży majątek. Im ponow ało  
je j  także, że w  poczet swych k rew ­
nych zaliczał pierwsze, możne rody 
Banatu, naprzykład wuj jego Jan Da- 
maszkin był nadżupanem komitatu 
Temes. .Wśród grona artystów opo-

dnie zakłócane był zbyt częstemi od­
w iedzinam i egzekutora, Katarzyna 
zor ien towawszy się dość szybko w  sy 
tuacji —  jak opowiadała mi je j bra ­
tanica —  szybko spakowała sw e 'r ze ­
czy i potajemnie, na twardej ławce 
trzeciej klasy zw yk łym  „bummeizu- 
g iem “ , z dzieckiem w  łonie, wróciła  
do W iedn ia , zgłaszając się w  Burgte- 
atrze i tegoż samego dnia w ieczorem  
szimnkowała swą twarz w  gardero­
bie, przygotowu jąc się do występu...

M ikoła j w zyw a ł ją a larmującymi Ii. 
stami z powrotem  do Ittebe —  nie

Korzysta jąc z tego, że M ikoła j ukoń 
czył wyższe studia orientalne, prosi 
ces&rza, którego już zna, o m ianow a­
nie męża radcą legacyjnym  w  m in i­
sterstwie spraw zagranicznych 

W ysłano  go daleko,
P ierw szy  etap jego  to  Kairo, nastę­

pny Algier, później Barcelona...
W szystk ie p lacówki dostatecznie 

oddalone od Wiednia.

O lbrzym ie dobra potom ków o r ­
miańskiego handlarza bydłem A.nko_ 
cz ‘a —  zlicytowano.

W illa  Katarzyny Schratt przy Giioriettengassc. N a  prawo ogród, za ogrodzeniem altana, w  której! cesarz
i jego przyjaciółka spożywali stale .śniadanie.

wiadano sobie istne cuda o rzekom ym  wróciła  jednak.
majątku Kissów. - Gdy atoli przychodzi na M ikołaja

P o  obrzędzie ślubnym, młoda para 
za ledw ie k ilka tygodni spędziła w  
swych dobrach. W  Begaszentgyorgy 
w ogóle  nie byli, sprzeciwiła się temu 
szwagrowa Mikołaja, oświadczając, że 
z „tą  osobą" nie będzie wT żadnym w y­
padku pod jednym  dachem.

Krótk i czas mieszkali w  Ittebie, 
gdzie Katarzyna zapoznała się z swą 
teściową. A le  i te m iodow e nawet

dzień ruiny, Katarzyna staje u boku 
małżonka.

Proponuje  objęcie zarządu, przyrze 
ka wystarać się o potrzebne do sana­
cji sumy, sprzeciwiają się jednak te­
mu Em eryk i jego żona, twierdząc, że 
nie wypada by „ak to rk a "  mieszała się 
w  ich sprawy rodzinne. W ob ec  takiej 
postawy rodziny —  Katarzyna posta­
now iła  zaopiekować się ty lko mężem.

V\Tiększą część majątku zakupił 
przedsiębiorca budow lany Deutsch.

Rodzina Kiss pogodziła  się z Kata 
rzyną.

Żona Emeryka, która po jego  śmier 
ci wyszła j iowtórnie za mąż za barona 
Adalberta Podm ąm czky, odwiedzała 
Katarzynę dosyć częslo w  je j  w illi 
p rzy  Gloriettengasse. Także  teściowa 
odnosiła się do niej z w ie lką  sympatią 
w idząc i oceniając je j  dobroć dla ro ­
dziny męża. C. d. n.

JOB P A A L  

znaLomity autor 

o światowej sławie

wedle rysdfttu GehPa
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Jo Ironu cesarskiego

N a t u r a  c z » n i  c d w f g !

Zagadka biologiczna
z i t j e r z g l

Literatura biologii nie zna podobnego wy­
padku jaki poniżej opisuję. A mianowicie: 
dw a młodziutkie kotki pozostały bez matki 
I .poszukały schronienia u innej samiczki i 
to akurat u psa. Stara owczarka, która już  
dwa lala nie m iała młodych, dostała pokarm  
i wychowała dwu kociatka.

Zdarzenie, którego bytem naocznym świad  
kiem miało miejsce w  Piszczanacn, w  willi 
nail brzegiem rzeki W aag. Kuracjusz z W m  

cławia dr. Lipmann, wielki przyjncleł zwie­
rząt, zjechał tu na kurację wraz z rodziną. 
Chowa on papugi, gołębie, psy 1 koty. Pięć 

olbrzymich owczarków czystęj rasy biega 

wokoło wilii. O świcie zlatuje cala czereda 

wróbli z okolicy wiedząc, że tu otrzyma po 
karm.

O  zdarzeniu, które w świecie lekarzy 

zwierząt wywołało wielkie zainteresowanie, 
opowiada dr. Lipm ann następująco:

Przygarnąłem  bezpańskiego kota, zwąc go 
Milzl. Kotek czuł się u mnie doskonale. Po 
jakim ś czasie kotka okociła się, karmiąc 
swe młode pilnie przez dwa tygodnie, po 
czym nagłe 1 bezpowrotnie znikła. Obaw ia­
liśmy sie, że kociątka bez opieki matczynej 
zmarnieją.

Synek mój Heinz ochrzcił kotki Prinz i 
Mitzi. Obie sierotki w  poszukiwaniu poży­
wienia dopełzły do owczarki Zenty, która 

równocześnie z kotem oszczeniła się. Zenta 

jednak nie chcąc widocznie skrzywdzić swe 

własne potomstwo, odpędziła kociaki. Zg ło ­
dniałe biedaczyska podnelzły do innej ow ­
czarki Dolly, matki Zenty, która już od dwu  

lat nie m iała małych. Dolly przygarnęła te 

sierotki i następnego dnia, o dziwo skonsta­
towaliśmy, że małe wrysysają mleku z je j 
wrvinion..

Doiły od dwóch lat nie miała młodych 1

Copyright by Job Paal, Piszczany, 
sierpień 1937.

w świecie
teraz też nie miała widoków by miała się 
oszezenlć. Stał się więc cod. Gruczoły mle­
czne owczarki zaczęły pracować i wydzielać 
mleko. Nie tylko Prinz i Mitzi ale też 1 trze­
ci kotek przybłęda Putzi znalazł pożywienie 
i przytułek.

Teddy, mały synek Zenty, w  przeciwień­
stwie do swej matki chętnie baw i się z ma 

łymi kociątkami- Babka Doiły chciałaby kar 
mić też i małego Teddy lecz zazdrosna ma 

tka nie pozwoliła. O podobnym wypadku  

nie słyszano jeszcze, a i ja  sam nic umiem 

tego sobie wytłomaczyć.

Proiesor wiedeńskiego uniwersytetu, le­
karz zwierząt, bawiący również na kuracji 
w Plszczanacłi, objaśnił nam to następująco:

Cała ta sprawa da się właściwie wylłom a- 
czyć fizjologicznie. Słyszeliśmy już o lakieh

wypadkach, lecz u zwierzą! jednej rasy.

Stało się to w  ten sposób, że gruczoły 
mleczne podrażnione ssaniem Kociąt poczę­
ły pracować. Nie jest to endem Cudem na­
tomiast jest, że pies i koty, dwa wrogi, w  
wspólnym przymierzu przeciwstawiły się 
naturze. Podobnego wypadku nie zna litera­
tura lekarsko - zwierzęca. Jest to wypadek  
biologiczny, przy czym odgrywa tu dużą 

rolę samosugestia. Można to również nazwać 

histerią suczki, która wm awia sobie, że jest 
matką kociąt

Nie można mówić o cudzie. W  natnrze 
nie ma cudów. Tylko natura (przyroda) dba 
o swe stworzenia, wspiera je ł nie daje im 

marnie zginąć.

Od czasów Itomulusa i Remusa tysiąckro­
tnie się już zdarzyło, że sieroty wychowtfly 

Inne zwierzęta, w tym wypadku jest zasta­
nawiającym fakt, że suczka, która od dwóch 

lat nie oszczeniła się i w  najbliższym czasie 

nie m iała widoków, potrafiła wykarm ić ko­
tki.

Uczeni nie uznają cudów. Lecz zdarzenie 

to obserwujemy oczyma laika, powiadam y: 
stał się cud...

 0--------
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W i a d o m o ś c i  z k ra ju .
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Uchybienia  « / ( i^ l» o i» e
U )  w i f d z f o l e  t e c h n i c z n y m

W  miejskim biurze technicznym 
w yk ry ło  na podstawie doniesień, któ 
re wnieśli n iektórzy inżyn ierow ie  i 
budowniczow ie  przemyscy, na uchy­
bienia służbowe. Jeden z inżynierów, 
n iedawno zaangażowanych do tego 
biura, długi czas w ykonyw a ł zaw odo­
wo plany budowlane mimo, że obo­
wiązuje w  tym kierunku w yraźny  za 
kaz Inżyn ierow ie  miejscy nie mają 
Jbowiem prawa w ykonyw ać planów 
budowl. dla osób prywatnych, gdyż 
w  przeciwnym  razie powstaje kolizja

skoro wykonaw ca  planów, ma nastę­
pnie jako inżynier miejski plany ta­
kie zatw ierdzić i kontrolować budo 
wy.

Inż. K. zakaz powyższy  z ignorował 
w  całym szeregu wypadków, z k tó­
rych kilkadziesiąt by ło  przedmiotem 
dochodzeń dyscyplinarnych, p row a­
dzonych przez delegata zarządu m ie j­
skiego em. wiceprezesa s. o. p. Bal 
diniego. W y n ik  doohodzeń zakomu­
nikowano w ojewództwu  z odpow ied­
nimi wnioskami.

Wykrycie bomby w korytarzu
kamienicy

W  korytarzu kamienicy I. 22 przy 
ul Jagielońskiej, odkryto  w  nocy w 
naczyniu żelaznym materiał wybucho 
w y  w  postaci dwóch bomb- Sensacyj­
ne to odkrycie zrobiła loknto ika ka­
mienicy, która późną nocą powróciła 
z zabawy do domu.

Sprawa ma cechy sensacji dość ta­
jemniczej, ile że trudno ustalić, co za 
cel miałby ten nieudały zamach. Obe­
cnie toczą się dochodzenia ceiem w y ­
krycia sprawców zagadkowego zama 
chu

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE
Pod  w p ływem  depresji psychicz­

nej, w yw ołane j niesnaskami dom ow y 
mi, usiłowała popełnić samobójstwo 
pani M. N. żona emer. wojsk. Dcspe- 
ratka napiła się skondensowanej jo ­
dyny, którą znalazła w  apteczce do­
m ow ej Stan desperatki nie budzi o- 
baw.

W  pociągu pospiesznym /.ażyia w  
celach samobójczych większą ilość 
pastylek oszałamiających pani J F.

żona k ierownika w ie lk iego  przedsię­
biorstwa przemysłowego. Jadący w 
tym samym pociągu lekarz dr S. u 
dzielił pani 1 . p ierwszej pomocy, po 
czym  przew ieziono desperatkę ze sta 
cji przemyskiej do szpitala powszech 
nego.

Życiu je j  me grozi obecnie niebez­
pieczeństwo.

Przyczyną zniechęcenia do życia p. 
F., były n ieporozumienia familijne.

1%/ou/y Sycz

Za dokonanie napadu rabunkowego
Przed tutejszym sądem okręgowym  

toczyła się wczora j rozprawa przeciw 
P io trow i Kuzakow i z Barcic i Rozalii 
Padulowej, którzy przed paru m ie­
siącami w  zamiarze rabunku uderzyli 
Jakuba Nosala twardym  narzędziem 
w  głowę i nieprzytomnemu zabrali 
kosę i spodnie.

Po przeprowadzeniu rozprawy, —

tiybunał. któremu przewodniczył w i ­
ceprezes dr. Dóllinger, a w otowali  s. 
o. dr- Barbacki i mgr. Cisek, wyda* 
wyrok, mocą którego skazał Kuzaka 
na karę więzienia przez półtora ro ­
ku, a Padulową na karę więzienia 
przez sześć miesięcy. Oskarżał prok. 
dr. Schreyer, bronił adw. dr. Kurzer..

Dwa i poł roku więzienia
za usiłowano zabójstwo

Za usiłowane zabójstwo na osobie 
Andrzeja  Bazalińskiego z Bielanki od 
pow iadał onegdaj przez tut. sądem 
okręgow ym  Antoni Pa lowczyk , który 
dnia 4 maja br. strzelił kilkakrotnie 
do Bazalińskiego, do którego czuł
zadawnioną nienawiść, datującą się 
jeszcze z przed kilku lat.

P o  przeprowadzeniu rozpraw y P a ­
lowczyk skazany został na karę w ię­

zienia przez dwa i pół roku.
Rozprawę prowadził  w iceprezes dr 

Dóllinger, oskarżał prok. dr. Paczow- 
ski.

REPERTUAR KIN:
Kino S O K Ó Ł : „ W  blasku słońca“  

i j.Barbara Radziw ił łówna“ .
Kino W IE D Z A :  ,,Bounty“  i „G ra  

życ ia “ . i

Bezczelny napad
na pory torii miasta u Jurosłau/tu

W  nocy około godziny 1-ej jacyś 
2 osobnicy w łamali się do m ieszka­
nia p. Barczynskich, właścicieli k i l ­
ku realności za mostem ko le jowym , 
przy  drodze, prowadzącej na Szczyt­
ną i tam zastawszy właścicielkę śpią 
cą w  łóżku, zakneblowali je j  u-sta i 
zaczęli rabować ruchomości.

Zbudzona krzykiem  napadniętej 
służąca, zaalarmowała sąsiadów, w 
międzyczasie zaś sprawcy dotk liw ie

zbili napadniętą, po czym wraz z łu­
pem umknęli.

Pani Barczyńska na tyle miała je ­
szcze przytomności, że poznała rabu­
siów, którym i okazali :,ię: Stanisław' 
Sztncki i Tadeusz Chyrczak, obaj z. 
W id n y  pow. Jarosław.

Sztucki jest nawet krewnym  Bar- 
czyuskich. Obydwu rabusiów sku 
tych, polic ja  odstawiła do więzienia 
sądu gr. w  Jarosławiu

d c i iu l p n e

Z 10 groszowym, jednolitym zyskiem sprze­
daję wszelkie najlepsze gatunki pończoch 
damskich, torebek, rękawiczek, parasolek, 
bielizny meskiej, krawatów szelęk —  oka­
zicielowi tegoż ogłoszenia. GRODZKA 33.

22/37

CH EM IC ZN A  fabryka domieszek „M E LL I-  
T O L “ Sp z ogr. odp., Kraków, W ielopo ­
le 15, tel. 10ti-06 poleca produkt uszczel­
niający beton i zaprawę cementową „Me- 
llitol" zwiększa wytrzymałość betonu, 
zmniejsza skurcz, uo jparn ia  beton m  dzia 

lania chemiczne, czyni heton wybitnie wo­
doszczelnym. Na 100 kg. cementu dodaje  
się tylko 1 kg. „Mellitolu“ Zastosowanie 

„MeIlitolu“ nie spraw ia żadnych trudno­
ści, oraz kalkuluje się w  użyciu znacznie 
taniej od wszelkich innych podobnych a r ­
tykułów. Na żądanie służymy prospektami. 
Poszukuje się przedstawicieli i sprzetlaw. 
ców. 56/37

NA JTA Ń SZE  źródło zakupu parasoli i para­
solek „U M B R E LLO ", Kraków, Rynek Gł. 
11. Uskutecznia wszelkie naprawki i po­
krycia. Ceny najniższe. 15/37

CZĘŚCI SAM O C H O D O W E  Chewrolet, Po l­
ski Fiat, Ford, Tatra po cenach konku­
rencyjnych. „A UTO -R UCII", Kraków, M ar­
ka 27. Telefon 116-36 47/37

PA R C E LE  tuż przy Parku Krakowskim w 
najpiękniejszym położeniu 13, 15 i 17 mtr. 
frontu, zaraz do sprzedania. Zgłoszenia 
Krak Kurier Wiecz., Kraków, M ikołaj­
ska 3 pod: „Park".

P IĘ K N Y  sklep spożywczo-owocowy sprze­
dam. Kraków, ul Jozefa 28 in. 21.

SAM OCHÓD „D liRANT"* limuzyna po re­
moncie w  doskonałym stanie zaraz do 

sprzedania. Zgłoszenia Krak. Kurier Wiecz. 
Kraków. Mikołajska 3 pod' „S. K

W Y ŻY M A C ZK I „Parlakon " najlepszi z S-cio- 
letnią gwarancją- poleca na spłaty miesię­
czne po pięć złotych: SATTLER , Kraków. 
Strado.n 18, tel. 147.81. 4J0/37

KAM IEN ICA , narożna nowa, solidnie budo­
wana, luksusowo wykończona, 24 ubikacje, 
wielkie pokoje, duże holle, duży ogrod —  

natychmiast sprzedam. Cena 130.000.— , 
dług BGK. 10.000.— •, oraz KKO. 20.000.— . 
Zgłoszenia Krak. Kurier Wiecz. Kraków, 
pod: „Śródmieście". o02/37

„R EK O R D " Kraków Kra 
kowska 12, poleca Iowa 
ry zegarmistrzów skie, ju ­
bilerskie. W ielki wybór, 
najniższe ceny. W ykonu ­
je wszelkie reperacje pod 
gwarancją 2-letnią.

54/37

K .lipno
KUPUJĘ  kartki zastawnicze, oraz wszelką 

biżuterię —  płacę dobrą cenę. Zgłoszenia 
Krak. Kurier W ieczorny, M ikołajska 3, 
pod „Gotówka". 490/37

LoLal
„R AZO L“  goli bez brzy­

twy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minut.

„RA-ZOL“ specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne nie­
estetyczne owłosienia.

Ponadto propagujemy  

„B E L L O T “ , który usu­
wa włosy wraz z cebulką.
Schónwald, Kraków, Dietla 51. (Niekrępują- 

ce wejście przez sień na lewo)

M IE SZK A N IE  3 pokoje, kuchnia i pełnym  
komfortem blisko śródmieścia poszukuję. 
Zgłuszenia Krak. Kurier Wiecz., M ikołaj­
ska 3 pod: „Kom fort".

D W U P O K O J O W E  z kuchnią mieszkanie sło­
neczne, pełnokomfortowe zł 65 miesięcz­
nie.

J E D N O PO K O JO W E  z kuchnią pełnokom. 
fortowe 50 zł miesięcznic.

POKÓJ kawalerski z łazienką, przedpokojem  
zł 35 miesięcznie —  zaraz do wynajęcia, 
Kraków Konopnickiej —  boczna Nr. 9, 
przy ostatnim przystanku tramwaju 3, do­
zorca wskaże. 505/37

D W A  pokoje w  jentrum bez mebli niedro­
go poszukuję Zgłoszenia Krak Kurier 
Wiecz., M ikołajska 3. „Zaraz".

Wol.Ine posady
PO SZUK UJĘ  bufetowca z obsługą gości —  

siły pierwszorzędnej. —  Zgłoszenia z od­
pisami świadectw. Restauracja Trembac- 
kiej, Nowy Sącz, Jagiellońska.

M ŁO D Y  zegarmistrz jako spólnik i k ierow ­
nik, zaraz poszukiwany G. Przybyła, Lu  

bliniec, Rynek 9. G. Śląsk

PosaJ poszuLu)ł|
B U F E T O W Y , obznajmiony w  dziale kolonial
, nym, obejmie posadę od zaraz. Łask. zgło­

szenia, Sosnowiec, Bufet kolejowy III kl.

BUCHALTEIt-bilansista wieloletnia prakty­
ka w  większych przedsiębiorstwach prze­
mysł.-rolnych poszukuje posady. M. Ko­
narski, Pu ławy nad W isłą, Piłsudskiego 

37.

Róaizne
O B IA D Y  z 3 dań 1 zloty, O B IAD  li z 2 o j b  

80 groszy w  nowo otwartej Jadłodajni w  

Krakowie przy ul. św Marka 27. Prosimy 

zwrócić uwagę na adresl! 430/37

A K W IZYTO R ZY  do zbierania ogłoszeń po­
trzebni. Zgłoszenia Krak. Kurier Wiecz. 
Kraków, M ikołajska 3.

PO ŻYC ZK I 10.000 zł na II hipotekę na dom  
nowy poszukuję zaraz Zgłoszenia Krak. 
Kurier Wiecz., Kraków, Mikołajska 3, pod: 
„Kraków  ‘. 594/37

iv.ałrymonialne
N IE ZA LE Ż N A  materialnie panna, lat 30. w y ­

soka, blondynka, zapozna pana do lat 40-u 

przystojnego bruneta na dobrym stanowi­
sku. Zgłoszenia Krak. Kurier Wiecz., K ra­
ków, Mikołajska 3 pod: „Marysia".

PRZYSTO JNY, blondyn lat 30, z dobrej ro 

dżiny na dobrym stanowisku —  pragnie- 
zapoznać w  celu matrymonialnym pannę- 
zamożną do lat 35. Zgłoszenia Krak. Ku­
rier Wiecz., Kraków, Mikołajska 3, pod; 
„1583".

Naukd —  w j cliowanie
JĘ ZY K Ó W  francuskiego, niemieckiego, an­

gielskiego ucz się najlepiej listownie ..Glo­
bus", Podręcznik zł 4. STUDIUM , Kraków, 
Słowackiego 1 478/37

P A Ń S T W O W A  Szkoła Przemysłowo-Handlo. 
wa Żeńska w  Łodzi poszukuje zdolnyob, 
nauczycielek: krawiectwa, rysunków, fizy- 
k. i chemii. Podania z oduisami świadectw  
kierować należy do kancelarii Szkoły, 
Łódź, ul. W odna 40.

Z M A TEM ATYK I, F IZYK I, ŁA C IN Y , N IE ­
M IECK IEGO  przygotowują specjaliści do 

matury eksterny, egzaminów wstępnych,, 
konkursowych. Dzwonić 138-98.

JrojjowisLa
Z A K O P A N E  „Albiun luksusowy pensjonat, 

pod zarządem właścicielki —  przebudowa­
ny. Garaże. Ceny przystępne. 498/37

ZA K O PAN E . Kościelisko W olne pokoje z u . 
trzymaniem dobrem 3.50, lub bez utrzyma­
nia. W illa  „Nasz Dom ". 599/37

REZPŁATNF OGŁOSZENIA
członków wszystkich Z w. b. Żołnierzy 

Armii Polskiej 
M U Z Y K Ó W  do orkiestry dętej poszukuje.się. 

Zgłoszenia Zw. W eteranów  W ojskowych, 
Kraków, Krzvża 7 w godz. 10— 12 i od  

18— 20.

N A  M IE SZK AN IE  przyjmę 1— 2 osób od za­
raz. Kraków, Piłsudskiego 28 m. 21.

O G ŁU SZE N IA ! Rozmiar strony druku: W ysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. —  Podstawą obliczeniu jest jeden milimetr, w jed nym tamie. —  Strona dzieli się na 4 am; 
Ceny ogłoszeń w złotych I. strona w  1 łamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II— VII.strony z łl.— . Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m/m w 1 łamie zł 0 75 Nekrologi w tekście do 60 

m/m w 1 łamie zł 20.— , 2 tamach zł 30 —Ogłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w  drobnych za słowo 0.05.Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15.
Najm nitjsze ogłoszenie drobn ■ liczymy za 10 słów Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25procent.

W ydaw ra  i redaktor odpowiedzialny Józef Biskupski. Drukarnia „Monopol** w Krakowie.


